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Odpowiedź Kennedy ego 

na list Ghruszczowa 
niedzielę wieczorem se- 

wetafiat Białego Domu podał
Hstu prezydenta Kenne- 

4v’ego do premiera ZSRR 
2'^ruszczowa. List Kennedy’ 
g0) jak wiadomo, był odpo- 
^zią na drugi list Chru- 
sZCZ»wa w sprawie nadania 
^poczynającej się 14 mar- 
„ w Genewie konferencji 

^zbrojeniowej rangi spotka- 
•a ; na szczycie”.
Rzecznik Białego Domu po- 

jjiformował, że prezydent Ken- 
,;e(jy po raz drugi odrzucił 
sugestię premiera Chruszczo­
na i obstaje przy propozycji 
rozpoczęci3 konferencji roz- 
brojeniowej 18 państw na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. Podobnie jak i 
^pierwszym swym liście, Ken 
nedy nie wyklucza spotkania 
jzefów rządów przed 1 czerw- 
ca „o ile konferencja w Ge­
newie poczyni postępy”.

Prezydent Kennedy w swym 
liście usiłuje także usprawie- 
jliwić amerykańską zapo- 
Tęjiedź wznowienia doświad­
czalnych wybuchów nuklear­
nych. (PAP)

Harcerze odwiedzą 
10 krajów

Rok bieżący przyniesie dal­
szy rozwój kontaktów zagra­
nicznych ZHP z organizacjami 
dziecięcymi i młodzieżowymi 
w innych krajach.

W celu dokonania wzajem­
nej wymiany doświadczeń 
przedstawiciele harcerstwa wy 
jadą do Anglii, Czechosłowa­
cji, Danii, Francji, Finlandii, 
Jugosławii, NRD, Rumunii na 
Węgry i do Związku Radziec­
kiego, Po raz pierwszy dele­
gacja ZHP odwiedzi Mongo­
lię i Cypr.

Podczas miesięcznego poby­
tu na Cyprze instruktorzy har 
cerscy służyć będą pomocą v,y 
chowawcom powstającej tam 
organizacji pionierskiej. Prze­
widuje się udział przedstawi­
cieli harcerstwa w kilku se- 
m in a ri ach m i ęd zy na ro do w y < h, 
m. in. w seminarium na temat 
zagadnień wychowawczych or 
ganizowanvm przez UNESCO.

PAP

i kierownik 
Marzec.
partyjnej naklej organizacji _ 

najbliższe lata. W wystąpie­
niach tych nawiązywano do

Wojewódzka Konferencja Sprawozdam czo-Wyborcza PZT» 
r niedzielę 25 bm. do dyskusji, 

delegatów I
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ZUS-ocy uczczą czynem XX-rocznicę PPK

Obok 
mile tu

starych działaczy rewolucyjnych, kierownictwa Ko- 
Wojewódzkiego PZPR, działaczy organizacji spo­

łecznych, zasiedli młodzi, ci którzy w przyszłości przejmą 
kierowniczą rolę w naszym państwie. Dla młodych rok 1942 
to zamglony obraz wczesnego dzieciństwa, w którym tro­
skliwa matka odsuwała jak nadalej grozę strasznej wojny. 
Dziś wiedzą, że rok 1942 i powstanie w nim Polskiej Partii 
Robotniczej otworzyło dla polskiej młodzieży drogę do wie­
dzy i radosnego życia.

walce o sprawiedliwość nigdy nie 
brakło młodzieży. Ojczyzna zaw­
sze mogła na nią liczyć. Dziś mło 
dzież wychowana na pięknych po 
stępowych tradycjach Związku 
Walki Młodych i Związku Mło­
dzieży Polskiej czynnie uczestni­
czy w budownictwie socjalizmu. 
Kierownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego Partii przekonane jest,

(Dokończenie na str. 2)

na konferencji PZPR w Katowicach
w Katowicach przystąpiła w
Na obrady przybył serdecznie witany przez 
sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka
Wydziału Organizacyjnego KC — Mieczysław
Tematy, które wysunęły się 

na czoło niedzielnej dyskusji

Ten program, kontynuowa­
ny przez PZPR, jest właśnie 
programem młodych. Dlatego 
ich udział w tegorocznych ob­
chodach rocznicy XX-lecia nie

Sukces poznańskiego 
tenora w Budapeszcie
Utalentowany solista Opery 

Poznańskiej tenor Marian Kon 
ba śpiewając w operach „Rigo 
letto”, „Turandot” i- „Rycer­
skość wieśniacza” . zdobył so­
bie dużą sympatię publiczno­
ści węgierskiej.

Prasa -węgierska zamieściła 
bardzo pochlebne wzmianki o 
walorach głosowych i zdolno­
ściach młodego śpiewaka pol­
skiego. (PAP)

II Krajowy Zjazd ZMW 
zakończył obrady

W niedzielę — 25 bm odbywający się w Warszawie II 
Krajowy Zjazd ZMW kontynuował obrady. Przysłuchiwali 
się im m. in.: wiceprezes NK ZSL Józef Ozga Michalski człon­
kowie KC PZPR, kierownicy resortów, a wśród nich minis'ro- 
wie: rolnictwa — Mieczysław Jagielski, oświaty — M acław 
Tułodziecki i szkolnictwa wyższego — Henryk Golański.

ogranicza się tylko do deklara 
cji. Kontynuując drugi rok czy 
nu „Młodzież wielkopolska —• 
5-latce”, przesyłają ze wszyst 
kich stron meldunki o cen­
nych zobowiązaniach. Te mel 
dunki przynieśli ze sobą mło­
dzi ZMS-owcy z całego woje­
wództwa na wczorajsze uro­
czyste spotkanie aktywu ZMS.

Wypełniła się sala Opery. 
Tysiąc młodych zebranych na 
sali serdecznie powitało sekre 
tarzy Komitetu Wojewódzkie 
go Partii: Jana Olzaka, Cze­
sława Kończala, Stanisława 
Furgała, przewodniczącego 
WKZZ Maksymiliana Bartza, 
wicekonsula ZSRR w Pozna­
niu Włodzimierza Gołowczań- 
skiego, starych działaczy PPR 
i ZWM Stanisława Zapeńskie 
go, Zygmunta Piękniewskiego, 
Jana Sztukowskiego, Zofię An 
drzejewską i wielu innych.

Po otwarciu spotkania 
przez I sekretarza KM ZMS 
w Poznaniu, Ryszarda Wit­
kowskiego, głos zabrał sekre­
tarz KW PZPR Jan Olzak.

W swoim wystąpieniu sekre­
tarz zobrazował historię lat wal­
ki polskich komunistów o wol­
ność narodową i społeczną. Z 
szeregów Komunistycznej Partii 
a następnie Polskiej Partii Ro­
botniczej i szeregów Związku Wal 
ki Młodych wyrośli ci, którzy sta 
wiali zręby Polski Ludowej. W

to: przyspieszenie realizacji 
planu 5-letniego i podstawo­
we problemy rozwoju w J. 
katowickiego w najbliższych 
latach, sprawy samorządu ro­
botniczego, kształtowania się 
stosunków między ludźmi W 
zakładach pracy oraz metod 
pracy organizacji partyjnych.

Idczni delegaci z kopalń, hut 
zakładowych komitetów par­
tyjnych i zjednoczeń przemy­
słowych poświęcili swoje wy­
stąpienia możliwościom wyko 
rzystania rezerw produkcyj­
nych, przede wszystkim-przez 
lepszą eksploatację maszyn i 
urządzeń oraz uzyskanie peł­
nej mocy produkcyjnej czyn­
nych obiektów.

Wskazywano drogi zmniej­
szenia zużycia podstawowych 
surowców i materiałów, do­
magano się lepszego rozsta­
wienia i zaangażowania w bez 
pośredniej produkcji pracow­
ników inżynieryjnych i tech­
nicznych. Niektóre wystąpie­
nia oparte na rzetelnej anali­
zie spraw zakładu stanowiły 
przyczynki .do opracowania 
programu działania wojewódz

tez KW PZPR o podstawo­
wych problemach woj. katc- 
w ickiego.

Delegaci krytykowali prze­
jawy niedoceniania samorzą­
du robotniczego, mówili o pró- 
bach wyręczania go lub ogra­
niczania jego uprawnień. Kil­
ku dyskutantów podkreślało, 
iż rzeczą podstawową w dal­
szym wszechstronnym rozwi­
janiu działalności samorządu 
robotniczego jest pełne wyko­
rzystanie jego ustawowych 
uprawnień. (PAP)

(Broń rakietowa

Na zdjęciu: ćwiczenia radziec­
kich oddziałów rakietowych. Pod­
wieszanie rakiety do kadłuba sa­

molotu bombowego.
CAF — telefoto

Bułgarzy wybrali 
swych reprezentantów

25 bm. odbyły się w Bułga­
rii wybory do parlamentu i 
rad narodowych. Dokonano 
także wyboru sędziów i ław­
ników.

Jak podała Centralna Komi­
sja Wyborcza, do godz. 15 w 
Sofii głosowało 94,33 proc, 
uprawnionych do głosowania 
w okręgu plowdiwskim —• 
98,57 proc., warneńskim — 
96,45 proc,, burgaskim — 98,C4
proc. Także pozostałych.
okręgach udział w głosowaniu
był masowy.

Centralna Komisja 
cza stwierdza w 
kacie, że wybory 
gały w atmosferze

Wyb or­
kom un i- 
przebie- 
spokoju

i przy ścisłym przestrzeganiu
wszystkich wymogów
nacji wyborczej. Nie 
wano ani jednego 7

ordy- 
zanoto-

■wypadku
naruszenia przepisów.

Naród bułgarski dokonał w 
niedzielę wyboru 321 deputo­
wanych do Zgromadzenia Lu- 
ciowego czwartej kadencji, po­
nad 50 tys. członków rad na­
rodowych wszystkich szczebli 
oraz około 11,5 tys. sędziów i 
ławników.

Uprawnionych do głosowa­
nia było 5,5 miliona osoo.

PAP

Cały niemal program nie­
dzielnych /obrad, które prze­
ciągnęły się do późnych go­
dzin wieczornych wypełniła 
dyskusja. Wygłoszony też zo­
stał referat na temat propono 
danych zmian w statucie

Zakończyły się 
wybory w Indiach
W niedzielę wieczorem za­

kończyły się w Indiach wybo­
ry do izby niższej parlamentu 
1 zgromadzeń ustawodawczych 
13 stanów indyjskich. Były to 
trzecie wybory powszechne w 
Indiach po uzyskaniu przez 
ten kraj niepodległości.
.Glosowanie odbyło się w 

c,3gu 10 dni. Według wstęp- 
''■ych obliczeń spośród 210 mi­
lionów osób uprawnionych do 
losowania oddało swe kartki 
Wyborcze 125 milionów.

Ostateczne -wyniki wyborów 
członków izby niższej par- 

airientu indyjskiego i 2.855 
Bonków zgromadzeń ustawo 
awczych stanów indyjskich, 

^ane będą w początkach mar 

pierwszych obliczeń.
303 wybranych członków 

^nowych zgromadzeń usta- 
"odawczych. rządząca w In- 
bvi Partta Kongresowa zdc- 

171 miejsc, a 37 uzyskali 
^‘2)’Tierzona z Partia Kon-

Narodowa Konferen- 
kaszmiru. Nie ulega wąt- 

iż w trzecich wyłx - 
pjp w Indiach ponowne zwy- 
- odniesie Partia Kon- 

s°Wa premiera Nehru.
(PAP)

ZMW. Obradowały komisje 
zjazdowe.

Z przemówieniami powital­
nymi wystąpiło kilku przed­
stawicieli delegacji młodzieżo­
wych organizacji zagranicz­
nych, uczestniczących w Zjeź- 
dzie.

Wystąpienia delegatów w dy 
skusji cechowała duża rzeczo­
wość, obejmowały one szeroki 
wachlarz problemów, dotyczą­
cych nie tylko spraw7 wsi i jej 
młodzieży, ale także ogólno­
krajowych. Wiele mówiono o 
dotychczasowym dorobku o- 
gniw ZMW w różnych dziedzi­
nach działalności, nie pomija­
jąc jednak bolączek, braków 
i trudności, jakie organizacja 
musi pokonywać w swej co­
dziennej pracy.

Wczoraj w trzecim dniu 
obrad kontynuowana była dy­
skusja. W’ godzinach poran­
nych. zabrał m. in. głos prezes 
Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych — Józef Ozga-Mi­
chalski. Zwrócił się on z ape­
lem do młodzieży, aby jak naj 
szerzej włączała się do pracy 
nad przebudową naszej wsi, 
upowszechniała postęp i tech­
nikę w rolnictwie. -

Zjazdowa Komisja Matr.a 
wystąpiła z propozycją doty­
czącą składu nowego Zarżąuu 
Głównego ZMW. Na przedsta­
wionej liście znalazło się 8o 
nazwisk przyszłych członków 
Zarządu Głównego oraz 20 ich 
zastępców.

Po zakończeniu dyskusji 
Zjazd dokonał wyboru nowycn 
władz naczelnych. W chwui 
oddawania tego materiału ao 
druku nie otrzymaliśmy je­
szcze informacji o składzie 
nowego Zarządu Głównego

Nasz konkurs
- „higiena na wsi“

■ Obornicki zjazd 
■ Dalsze zgłuszenia 
Jednym z powiatów, które 

zwróciły ostatnio szczególną 
uwagę na sprawy higienizacji 
wsi są OBORNIKI. Z inicjaty­
wy miejscowych władz, odbył 
się tam przed kilku dniami 
zjazd Powiatowego Komitetu 
Higienizacji Wsi, w którym 
oprócz przedstawicieli gro­
mad, uczestniczył także prze­
wodniczący Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej — 
Kazimierz Stachowiak. Zastęp­
ca przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Higieni­
zacji Wsi — mgr Janina Ja­
błońska przedstawiła zebra­
nym warunki regulaminu na­
szego Wielkiego Konkursu. 
Spodziewamy się, że jednym 
z konkretnych efektów zjazdu, 
będzie przystąpienie wsi po­
wiatu obornickiego do kon­
kursu.

Tymczasem do organizato­
rów nadchodzą dalsze zgło­
szenia. O przystąpieniu do 
konkursu poinformowały nas 
ostatnio Lokalne Komitety Hi-

50-lecie ludoznawstwa 
w Wielkopolsce

Oddział poznański Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego 
przygotowuje na 19 i 20 maja 
br. w Poznaniu sesję naukową 
z okazji 50-lecia ruchu ludo­
znawczego w Wielkopolsce. W 
programie seria odczytów7 na 
ten temat i zwiedzenie najcie­
kawszych regionów Wielkopol 
ski.

W zjeździe wezmą udział naj 
wybitniejsi znawcy zagadnie­
nia z całego kraju, (p)

Va razie w Warszawie

gienizacji Wsi Mikoszek
pow. Kościan, Wroniaw pow. 
Wolsztyn oraz Dobrzycy, Ko­
walewa i Gołuchowa (wszyst­
kie z pow. pleszewskiego).

Przypominamy, termin
zgłoszeń do konkursu mija
28 bm. (mi)

Ośrodek Informacji 
Przeciwalkoholowej

W pierwszych dniach marca 
br. staraniem Społecznego Ko 
mitetu Przeciwalkoholowego 
uruchomiony zostanie w War­
szawie ośrodek informacji i 
propagandy, zorganizowany 
przy wydatnej pomocy Prezy­
dium St. Rady Narodowej.

Ośrodek, którego działalność 
stanowić będzie nową ekspery 
mentalną formę walki z alko­
holizmem .wyposażony został 
we wszelkiego rodzaju wydaw 
nictwa w tym przedmiocie, a 
bogaty materiał propagando­
wy'rozprowadzany będzie bez 
płatnie.

Z usług tej placówki korzy­
stać będzie także można przy 
organizowaniu wszelkich akcji 
przeciwalkoholowych na tere­
nie zakładów pracy, klubów i 
domów kultury. Ośrodek ma 
ponadto dysponować zestawa­
mi poglądowych filmów i 
przezroczy. Jedna z najważ­
niejszych usług nowej placów­
ki będą stałe dyżury lekarzy- 
specjalistów z zakresu scho­
rzeń na tle alkoholizmu, psy­
chologów, pedagogów oraz 
prawników, którzy udzielać 
będą bezpłatnie wyczerpują- 
jących porad w zakresie swych 
specjalności. (PAP)

Bilans kiwawej 
niedzieli algierskiej
Francuski „Journal Officiel” 

zamieścił dekret de Gaulle'a 
dzielący Francję na 6 stref 
obrony. Dekret ten zaaprobo­
wany został przez rząd 31 
stycznia br.

Na jego mocy prefekt sto­
licy każdej z 6 stref staje się 
,,generalnym inspektorem ad­
ministracji posiadającym md 
zwyczajne, uprawnienia”. Do 
jego dyspozycji pozostaje sztab 
generalny w każdej strefie, 
złożony z wyższych oficerów 
armii lądowej, marynarki i lot 
njetwa. Rozkazy otrzymuje od 
Komitetu Obrony Narodowej 
poprzez premiera Debre i mi­
nistra obrony Pierre Messme- 
ra.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, celem stworzenia 
stref obrony jest przeciwsta­
wienie się ewentualnym pró­
bom puczu ze strony OAS.

W*edług oficjalnych danych, 
bilans krwawej niedzieli al­
gierskiej wynosił o północy 
(noc z niedzieli na poniedzia­
łek) 26 zabitych i 51 rannycn. 
W ciągu ostatniego weekendu 
tylko w dwóch miastach — 
Algierze i Oranie zostało za­
bitych około 100 osób.

W poniedziałek rano bomby 
ultrasowskie wybuchły w Be- 
ziers niedaleko Marsylii i w 
Saintes w zachodniej Francji. 
W Saintes od wybuchu ranie 
zostały 4 osoby — członkowie 
Zjednoczonej Partii Socjali­
stycznej (PSU).

"W Oranie francuskie s?łv 
bezpieczeństwa przeprowadzi­
ły rewizję w mieszkaniach 
znanych członków7 OAS hote­
lach, sklepach itd. Kilka osób 
aresztowano. Skonf iskowa no 
poważną ilość broni. (PAP)

Niestrudzeni w montowaniu 
bloków wojskowych

W Hawanie odbyła się kon­
ferencja prasowa po powrocie 
ao kraju przedstawiciela Ku­
by w Organizacji Państw Ame 
rykańskich (OPA), Carlosa 
Lechuga. Konferencja była oo 
święcona stanowisku Kuby 
wobec OPA jak również ame­
rykańskim planom, agresji 
przeciwko Kubie. •

Lechuga oświadczył, że Pen­
tagon organizuje obecnie no­
wy blok militarny, który ma 
się składać z państw Ameryki
Środkowej 
wymienił 
członków 
Honduras, 
Nikaraguę,

i USA. Lechu? a 
jako przyszłych 

bloku Gwatemalę, 
Salwador, Panamę,

_ Kostarykę, Dorni 
nikanę, Haiti i USA. To mili­
tarne ugrupowanie — podkre­
ślił Lechuga — tworzone jest 
na wzór NATO i będz-ie nosiło 
nazwę CATO: Caraibian Area 
Treaty Organization.

CATO — powiedział Lechu­
ga — to sojusz wojskowy, któ 
rego celem będzie ułatwień ie 
Amerykanom agresji przeciw­
ko Kubie. Z chwilą jego po­
wstania imperialiści amery­
kańscy będą mogli w każdej 
chwili sprowokować napaść na 
naszą ojczyznę. (PAP)

Strajk przeciwko 
niskim lotom

Załoga suszarni w miejsco­
wości Oberholheim w pobliżu 
Duesseldorfu rozpoczęła strajk 
na znak protestu przeciwko 
powtarzającym się lotom od­
rzutowców wojskowych nad 
fabiyką na zbyt niskiej wy­
sokości. Uczestnicy strajku 
wysłali do Bundestagu depe­
szę domagającą się przysłania 
na miejsce sfpecjalnej komisji. 
Strajkujący podkreślają, że 
tylko w ciągu jednego dnia 
odrzutowce przelatywały nad 
fabryką około 100 razy.

Pized kilkoma tygodniami 
podczas podobnego lotu odrzu 
towiec „Starfighter” spadł 
na budynek fabryki, powodu- 
jąc duże szkody i raniąc ludzi.

PAP.



Strona ?
GŁOS WIELKOPOLSKI | —

Spotkanie 
tysiąca młodych 

(Dokończenie ze str. i)
** młodzież wielkopolska będzie 
szła w pierwszym szeregu w wal­
ce o socjalizm.

Do zebranych przemówił 
również I sekretarz. KW ZMS 
Jan Pawlak. Naświetlając hi­
storię postępowego ruchu 
młodzieżowego w Polsce w

„Tydzień Ziem Zachodnich"
także w ośrodkach polonijnych

okresie przedwojennym w
czasie okupacji hitlerowskiej, 
wskazał on na wielkie znacze­
nie działalności Związku Wal­
ki Młodych — pomocnika Pol­
skiej Partii Robotniczej.

Zwrócił on także uwagę na po­
ważne osiągnięcia ZMS-ów w pra­
cy zawodowej i społecznej, postn- 
łując konieczność zdobywania co­
raz wyższych kwalifikacji, umie­
jętności, samodzielnego działania 
politycznego.

„Wiedzy o socjalizmie nie moż-
na zdobyć raz na nie
można kwitować jej werbalnymi 
studiami, przyswajaniem form. 
Rozumieć socjalizm — to przede 
wszystkim rozumieć jego żywą 
treść, istotę głębokich przemian 
społecznych dokonujących się 
przez świadomie zorganizowane 
działanie”.

Na poparcie tych słów poszcze­
gólne grupy działania ZMS zgło­
siły swój udział w realizacji 11 
roku czynu „Młodzież wielkopol­
ska 5-latce”.

Pierwszy na mównicy stanął 
delegat młodzieży z Kopalni „Ko­
nin”. Z ust jego padały liczby 
o wartości produkcji którą mło­
dzież konińska przysporzy gospo­
darce narodowej w roku 1962. W

Oprócz tego ZMS-owcy
kopalni — dotąd nie posiadający 
Wykształcenia podstawowego, zdo-
będą je do roku 1963. 
do techników i na 
kształcą jące.

Delegat młodzieży

Inni pójdą 
kursy do-

Hsz zameldował o podjęciu czynu 
na wszystkich oddziałach. Oszcz^d 
ność i podniesienie wydajności

Poza młodzież WSK
podnosić będzie kwalifikacje, zor-

eyeh
51 zespołów ubiegają- 
o tytuł Brygady Pracy

Socjalistycznej, weźmie udział w 
pracach społecznych.

Młodzież „Cegielskiego” zgłosi­
ła czyn wmrtości 660 tys. zł. Skła­
dali meldunki praeowmicy Jaro­
cińskich Zakładów Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa, ZNTK O- 
strów, PKP — Węzę! Poznań.

Wśród aplauzu sali zebrani 
uchwalili list do I sekretarza 
KG PZPR, Władysława Go­
mułki.

W części artystycznej Zespół 
Pieśni i Tańca ZMS „Wielkopol­
ska” wystąpił z nowym progra­
mem. Złożyły się na niego trzy 
części. Pierwsza: pieśni różnych 
krajów, druga: Malowanka Ludo­
wa— Feliksa Nowowiejskiego oraz, 
trzecia Suita Wielkopolska w' u- 
kładzie Mieczysława Dondajew- 

skiego. Program przygotowali: kie­
rownik muzyczny M. Dondaiew- 
ski, choreograf Roman Matysiak.

Prezes w spódnicy

Kółko rolnicze z sukcesami
Spośród 722 kółek rolniczych w woj. zielonogórskim, 

F - pow. Głogow posiada na
Michalinę Hankiewicz,ko jedno — w Jaczowie w 

nowisku prezesa kobietę —
Tegoroczny „Tydzień Ziem Zachodnich i Północnych” 

obchodzony będzie w br. w dniach 6—13 maja. Obchody 
••Tygodnia” zbiegają się z 5-leciem działalności Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich.

W roku bieżącym ze wzglę­
du na zbliżające się 20-lecie 
Ludowego Wojska Polskiego 
jednym z głównych akcentów 
problematyki „Tygodnia” bę­
dzie naświetlenie i populary- 
zacja wkładu Wojska Polskie­
go w walkę o odzyskanie na­
szych ziem zachodnich i pół­
nocnych. ich zasiedlenie, za­
gospodarowanie i zespolenie z 
resztą kraju. Również jednym

z istotnych zadań ,,Tygodnia” 
będzie zbliżenie społeczeństwa 
do problematyki Morza i Po-
morza, to w związku

da TRZZ w roku bieżącym 
ośrodki polonijne w różnych 
krajach również włączyć się
mają do obchodów 
Ziem Zachodnich 
nych. organizując 
terenie uroczyste

Tygodnia 
i Północ­
na swym 
zebrania,

Jest to jednak kółko mogą­
ce służyś przykładem niejed­
nemu kierowanemu przez męż 
ezyznę. Zrzesza ono 17 rolni­
ków, którzy darzą „prezesa w 
spódnicy” zaufaniem i aktyw-

Wykluczeni 
z Komisji Gospodarczej
Komisja Gospodarcza Naro­

dów Zjednoczonych do spraw 
Afryki obradująca w Addis 
Abebie postanowiła usunąć z 
listy państw członkowskich 
Portugalię i Hiszpanię. Do de 
cyzji tej ustosunkować się ma 
Rada Gospodarcza i Społeczna 
ONZ na najbliższym swym 
posiedzeniu, które odbędzie 
się w Nowym Jorku. (PAP)

tygodnia 
NIE TYLKO 

„Spotkanie z Chruszczowem 
jest zawsze przeżyciem”. 

Harold Macmilłan 
premier W. Brytanii 

KTO JEST ŚLEPCEM!
„Taktyka OAS jest tak pro­

sta, iż trzeba być nieświado-

obchodami Tysiąclecia Polski 
nad Bałtykiem oraz dziesięciu 
wieków Gdańska.

W tym roku, podczas obcho­
dów „Tygodnia” nadane zo­
staną po raz pierwszy ustano­
wione przez Radę Naczelną 
TRZZ odznaki — „Honorowe­
go Działacza TRZZ” oraz „Za­
służonego Działacza TRZZ” 
Odznaki te przyznane będą 
osobom, które mają szczegól­
ne zasługi w walce o pol­
skość ziem zachodnich oraz 
osobom szczególnie zasłużo­
nym w odbudowie i zagospo­
darowaniu tych ziem.

Program obchodów „Tygod­
nia” przewiduje zorganizowa­
nie w poszczególnych woje- 
v*ództwach uroczystych aka­
demii, festynów, spotkań z 
działaczami PPR i polonijny­
mi, wymianę zespołów arty­
stycznych pomiędzy poszcze­
gólnymi województwami oraz 
szereg innych imprez.

Imprezą zamykającą obcho­
dy będzie zorganizowana w 
Gdańsku 17 t- .. specjalna se­
sja poświęcona 10 wiekom ist­
nienia tego miasta.W sesji ma­
ją wziąć udział działacze po­
lonijni z USA. Kanady, Fran­
cji. Szwecji. Danii, i Wielkiej 
Brytanii.

Jak informujepNaczelna Ra-

akademie, wieczornice, wysta* 
wy itp. poświęcone problema­
tyce naszych ziem zachodnich. 

PAP

Rakipfą na Księżyc!

nie pomagają w pracy.
Sama M. Hankiewicz jest 

do-promotorem wszystkich 
tych czasowych sukcesów kół’

„Morskie" lądowisko
Zbliża się czas kiedy lot człowieka wokół Księżyca, a na­

stępnie powrót jego na Ziemię będzie technicznie możliwy •— 
pisze na łamach pisma „Ekonomiczeskaja Gazieta’ kandy­
dat nauk fizyczno-matematycznych W. Demin. Autor ar y- 
kułu podkreśla jednocześnie, że jednym z ważniejszyc 
problemów badań kosmicznych w przyszłości będzie wj-
strzelenie na Księżyc statku 
na pokładzie.

kosmicznego z kosmonautami

mym, albo ślepcem, 
zdawać sobie z niej

Roger
minister

by nie 
sprawy”.

Francji

BUCHALTERIA DIEMA
„Północ ma o milion miesz-

kańców więcej my. ■ Nie
mogę więc zgodzić się na zje­
dnoczenie kraju na podstawie 
wyborów. Komuniści prze­
cież przegłosowaliby nas”.

Ngo Dinh Diem 
dyktator Płd. Wietnamu

GRUNT POROZUMIENIE
„Na konferencjach najtrud­

niej jest 'dojść do porozumie­
nia w sprawie maksimum mi­
nimalnych ustępstw oraz mi­
nimum żądań maksymalnych”.

Louis Joxe
minister Francji

B.

Oberlaender 
pokazuje kły

boński minister Oberlaender,
osławiony morderca ludności pol­
skich i radzieckich miast w okre 
sie wojny, usunięty z rządu boń- 
skiego pod naciskiem opinii świa 
towej, obecnie po „zrehabilitowa­
niu” przez Adenauera, znów da- 
je znać o sobie.

Opublikował on w oficjalnym 
organie zachodnioniemieckich mi- 
litarystów „Stahlhelm” podżega­
jący i prowokacyjny artykuł.

Oberlaender domaga się 
od mocarstw zachodnich 
dzenia bezkompromisowej 
lucyjnej wojny” przeciw

w nim 
prowa- 
„rewo 

Związ-
kowi Radzieckiemu i innym kra­
jom socjalistycznym. Oświadcza 
on, ,,iź między Zachodem i Wscho 
dem nie może być mowy o ja­
kimś współistnieniu 1 że wszyst­
kie ustępstwa wzmocniłyby tylko 
przeciwnika”.

Kres Federacji Karaibskiej
Odkryte przez Kolumba 

wyspy Morza Karaib­
skiego wydały mu się światem 
z bajki. Do końca życia pozo­
stawał pod urokiem tych ma­
lowniczych stron i mocno zre-

Ogółem posiadłości te obej*
mują 21 km kw. po-

sztą niego wyidealizo-
wanej szczęśliwości ich miesz­
kańców.

Rychło jednak sytuacja wlec 
miała niepomyślnym zmianom. 
Hiszpańscy konkwistadorzy, 
chciwi bajecznych rzekomo bo­
gactw, zawładnęli wyspami, 
spychając ich ludność do rzę­
du niewolników. Na rozleg­
łych plantacjach pracowali 
nieludzko wyzyskiwani tubyl­
cy i Murzyni afrykańscy, spro­
wadzeni przez Hiszpanów je­
szcze w XVI w.

Niebawem nowe potęgi mor-

wierzchni z ludnością 3,4 min.

Celem utworzenia Federacji 
było scentralizowanie władzy 
W. Brytanii na tym obszarze 
i przeciwstawienie się rosnące-

ujawniać z coraz większą siłą 
również na innych wyspach.

Wobec tego rząd brytyjski 
zdecydował się ostatnio na roz-

na u USA, które je­
toku n wojny 
łożyły tu swe bazy

łandia
Anglia, Francja, Ho- 

przypuściły każda na
własną rękę szturm na posia­
dłości hiszpańskie Indiach
Zachodnich (taką nazwę nadał 
Antylom Kolumb). W tym cza­
sie Anglicy zawładnęli m. . in. 
Jamajką (1661 r.).

Traktat w Utrechcie (1713 r.> 
zatwierdził zdobycze Anglii 
na Morzu Karaibskim. W na­
stępnym stuleciu posiadłości 
angielskie powiększyły się o 
dalsze wyspy, uzyskane od 
Francji i Hiszpanii. Anglia 
stała się największą potęgą 
kolonialną na Antylach.

W 1958 r. rząd angielski w-
tworzył większości
posiadających już własna auto­
nomię, Federację Karaibska. 
Objęła ona, oprócz Jamajki, 
Wyspjy Podwietrzne i Wyspy
Zawietrzne.
ża in
i Barbados.

do których nale- 
wyspy Trynidad

wiązanie 
skiej.

Brytyjski

Federacji Karaib-

minister kolonii
Maudling szuka jednak formu­
ły jakiegoś nowego rozwiąza­
nia tych kolonii. Ale nawet 

. zdaniem obserwatorów zachod­
nich naież.y wątpić, by naro­
dy Karaibów miały się zgo-

Autor artykułu stwierdza, że 
Związek Radziecki nadal za­
chowuje prymat w dziedzinie 
kosmonautyki i budowy ra­
kiet.

Uczony radziecki szczegóło­
wo rozpatruje problem wybo­
ru najwygodniejszych tras 
księżycowych, a także metody 
lądowania statku kosmiczne­
go na powierzchni Księżyca 
Astronomowie radzieccy, któ­
rzy przy pomocy radiotele­
skopu, przeprowadzili bada­
nia powierzchni Księżyca i 
stwierdzili, że jego wierzchnią 
warstwę tworzy jednolita, 
twarda, porowata masa. Fale 
radiowe wysłane na Księżyc 
pozwoliły także stwierdzić, że 
istnieje tam lód. Jednakże za­
równo chemiczny skład sko­
rupy Księżyca jak i dane o 
księżycowym lodzie pozostają 
jeszcze na razie zagadką.

Niezwykle ważna dla kos­
monautów jest znajomość za,- 
równo mechanicznych właści­
wości wierzchniej warstwy 
Księżyca jak i ilość pokrywa­
jącego ją lodu. Od pierwszego 
zależy wybór technicznego 
sposobu bez wstrząsowego lą­
dowania, a od drugiego — ko­
nieczność zapasów wody na 
statku kosmicznym.

Jako miejsce najdogodniej­
sze dla wylądowania na Księ­
życu Demin wymienia księży­
cowe „morze”. Lądowanie na 
niewidocznej z Ziemi części 
Księżyca jest niemożliwe ze 
względu na brak łączności ra­
diowej z Ziemią.

Autor artykułu przypomina, 
że druga radziecka rakieta 
kosmiczna (19.59 r.), która osią­
gnęła powierzchnię Księżyca 
pozwoliła stwierdzić, że wo­
kół Księżyca nie istnieje na­
wet słabe pole magnetyczne. 
Znaczy to, że wokół Księżyca 
niema pasów radiacji, podob­
nych do tych, które zostały 
odkryte wokół Ziemi przez fi­
zyka radzieckiego Wiernowa i 
fizyka amerykańskiego — Van 
Allena. Dlatego też wnioski 
dotyczące księżycowego pola 
magnetycznego są interesują­
ce nie tylko dla nauki, lecz 
także dla perspektyw lotów

kosmicznych, ponieważ od siły
szkodliwych dla kosmonau- 

radiacji zależytów, pasów 
koristrukcja statku kosmicz-
nego.

Obecnie — pisze Demin — 
w Kosmosie przebywał jeszcze 
jeden człowiek. Amerykanin 
Glenn dokonał trzech obrotów 
wokół Ziemi i opuścił się na 
spadochronie na powierzchnię 
Atlantyku.

Społeczeństwo radzieckie 
cieszy się, że dokonany został 
jeszcze jeden krok w dziedzi­
nie opanowania Kosmosu.

PAP

Niebezpieczna 
podróż „na gapę"
Na nowojorskim lotnisku Idle- 

wild wyciągnięto z bagażowni pa­
sażerskiego samolotu odrzutowe­
go zdrętwiałego z zimna i na wpół 
przytomnego 17-letniego Brazylij-
czyka, „na gapę” przele-
ciał z Rio de Janeiro do Nowe­
go Jorku. Pasażer ,,na gapę” pod­
czas 10-godzinnego lotu ponad 8 
tys. kilometrów, ulbrany byJ tyl­
ko w spodnie i koszulę.

Rzecznik amerykańskiego , towa­
rzystwa lotniczego, które jest 
właścicielem ' samolotu, oświad­
czył, iż młody Brazylijczyk tylko 
dzięki temu utrzyma! się przy 
życiu, że przypadkowo wsiadł do 
pierwszej kabiny bagażowej, dłu­
gości 7 metrów 1 wysokości 1 me­
tra, która ma regulowane ciśnie­
nie oraz temperaturę. Druga, 
większa kabina bagażowa samo­
lotu znajdująca się za pierwszą, 
nie ma regulowanego ciśnienia i
podróż niej zakończyłaby
jego niechybną śmiercią.

•Pasażer „na gapę” spędził 
na lotnisku i następnego dnia 
siany został z powrotem do 
zylii. Tym razem odbył on

się

noc 
ode- 
Bra-

oo-
dróż w I klasie na koszt towa­
rzystwa, które okazało się bar­
dzo wyrozumiałe wobec młodzień­
czego wyczynu szukającego przy­
gód Brazylijczyka. (PAP)

wojskowe.

Federacja nie spełniła 
nak tych nadziei. Ruch

Jed- 
naro-

dowo-wyzwoleńczy dotarł i do 
tego zakątka świata, W szcze- 
gólnośźń zadania pełnej nieza­
wisłości wysuwała najbogatsza 
Jamajka, której ludność sta­
nowi połowę ogółu mieszkań­
ców Federacji, oraz Trynidad 
— ważny ośrodek przemysłu 
raftowego.

Jesienią 1961 r. Jamajka zgło­
siła wystąpienie z Federacji

dzić na tego rodzaju koncep­
cję tuż pod bokiem niezawisłej 
Kuby i w przededniu uzyska­
nia niepodległości przez Jamaj­
kę ( w ciągu 1962 r.).

Niełatwo więc będzie Lon­
dynowi znaleźć skuteczny spo-
sób ratowania pano-
wania w tej części świata, pul- 
gającej, coraz żywiej pod n»- 
porem wielkich przemian.

J. R

Marzenia dziewcząt 
zachodnioniemieckich

Dla wielu zachodnioniemiec 
kich dziewcząt życie na „ta jem 
niczym wschodzie”, w hare­
mie bogatego szejka jest jed­
nym z najatrakcyjniejszych 
marzeń.

Niedawno w jednym z dzień
ników 
ukazało 
nujace 
22 lat 
Wschód 
szejka

zachodn ion iem ieckGh
się ogłoszenie 
dziewczętom 

wyjazd na
i wyjście za 
arabskiego.

■ propo- 
poniżej

Bliski 
mąż za 
Natycb-

miast po wydrukowaniu ogło­
szenia zgłosiło się ponad 2 ty­
siące kandydatek.

Zachodnioniemiec^ie iTowa- 
warzystwo Opieki Nad M>o-
dzieżą zaskoczone 
nym złudzeniem
wśród ; 
dziewcząt

powszech- 
pamijacym

zachodn i on iem ieck ic h 
; o szczęśliwym i

bogatym życiu na Bliskim 
Wschodzie w haremie szej­
ka naftowego rozpoczęło ogól­
nonarodową kompanię uświa­
damiającą. (PAP)

Rok 1962 
pod znakiem elany

Elana ■— tkanina jeszcze do nie 
dawna debiutująca — zdobyła już 
zasłużoną popularność wśród 
klientów. W tym roku przemysł 
włókienniczy dostarczy jej prze-
szło 7 min a więc niemal

ka, które zakupiło rok 
2 ciągniki z zestawami 
szyn rolniczych, zaś 2 dals$ 
komplety są już zamówiony 
Kółko przyjęło też w ubieg, 
łym roku do wspólnego zag^ 
spodarowania 100 ha grUfr 
tów z PFZ w większości 
i pastwiska. W oparciu o h 
bazę planuje się poważny 
wzrost hodowli bydła we 
Przejęte użytki rolne zapewni, 
ły kółku pierwszy dochód v 
wysokości 20 tys. zł.

Warto podkreślić, że 
zeska z Jaczowa, mimo 
nych obowiązków w kółku i v 
domu, znajduje też czas nj 
działalność społeczną w S2ęr. 
szym pojęciu. Jest członkini* 
KP PZPR i radną PRN, a o, 
becnie obdarzona została man. 
datem delegata na Konferep. 
cję Wojewódzką PZPR. (PApj

Spór o wilczą skórę 
z amerykańskim muzeom
Wrocławski ,,Magazyn Ty- 

godniowy” donosi o ciekawy^ 
sporze o skórę wilka, trwają- 
cym od 14 lat między ntiesj. 
kańcern Wrocławia inż. Anto, 
nim Sikorskim a Muzeum Pni 
skim w Chicago. Inż. Antoni 
Sikorski w 1936 r. upolował 
w Puszczy Rudnickiej naj­
większego wówczas wilka na
Święcie basior mierzył orf
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dwukrotnie więcej niż w zeszłym 
r. Fabryki zapowiadają przy tym 
wiele nowych asortymentów tej 
tkaniny w różnych wzorach i med 
nych kolorach. Będą to krepy, 
kingi, tropiki, gabardyny, doppel 
tuchy itp.. nadające się na męskie 
ubrania oraz damskie kostiumy, 
garsonki i suknie. (PAP)

ft

płacą
W 2S9 jubileuszowej Poznańskiej 

Grze Liczbowej „Koziołki”, któ­
rej losowanie odbyło się w dniu 
25. II. 1962 r. nie stwierdzono żad-
nego kuponu z pięcioma 
mi zakreśleniami.

Ustalono 31 wygranych 
rema trafieniami po zł

traf ny-

z ezte- 
12.599; 

trafie-1482, wygranych z trzema 
niathi po zł 177; 27.943 wygranyęn 
z dwoma trafieniami po zł IŁ

nosa do ogona 205 cm. W rok 
później skóra na międzynaro. 
dowej wystawie łowieckiej « 
Berlinie zdobyła najwyższą 
nagrodę — honorową tareją 
i dwa złote medale. W lutym 
1939 r. myśliwy wysłał skórą 
na wystawę światową w So­
wy m Jorku.

Po wojnie i-nż. Sikorski 
kając swego trofeum dowie­
dział się, że znajduje się ono 
w Polish Museum o-f Ameriea. 
Myśliwy rozpoczął starania J 
zwrot cennej pamiątki — nie­
stety jak dotychczas bezsku­
tecznie. Właściciel skóry nosi 
się z zamiarem wytoczenia 
Muzeum procesu. (PAP)
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WINNI BUDOWLANI-
Pan Guillot, który wrócił 'M 

swej pedparyskiej willi po i^' 
kiej nieobecności, stwierdził ! 
przerażeniem, że dom jest w «l- 
kowitej ruinie. Okazało się, że je 
go 18-letnia córka Marie, zaprosi- 
ła na weekend trzydziestu swoidi 
kolegów, z którymi niezmordowa­
nie tańczyła twista. Wskutek zbyt 
niego entuzjazmu młodych tance­
rzy, najpierw zawalił się sufit * 
pokoju, później zarysowała,się 
dna ze ścian, a na końcu runęły 
schody. Młodych musiano sprowa­
dzać z piętra przy pomocy dra-j 
biny. Wspaniałomyślny tata cał 
winę z.a zawalenie się domu zrzu­
cił jednak na przedsiębiorstw® 
budowlane, oskarżając je o ni«MM 
mienne wykonanie pracy.

KICZ w defensywie
W ub. roku urządzono na 

grz.ech wystawę klasycznych M 
czów, jakie przedsiębiorczy Nj 
dlarze produkują masowo i 
dają ludziom nie znającym się ' 
sztuce. Na wystawie można b^ 
znaleźć w różnych odmian J 
słynne jelenie na rykowiskami 
będzie pływające po słowach, 

______________________ itn.
stawa zrobiła prawdziwą ‘u 
•Kiwiedzając w ciągu roltU 
miast. Obejrzało ją ponad
tysięcy osób. ..^—■•

Nie była to akcja jednora* 
Dzienniki zapowiadają or^finve|| 
>vanie jeszcze wielu podoi*” I 
wystaw.

TWIST LICZY 1570 LAT!

wie twierdzi,
obecnie taniec 
bie ni mniej

w Oti8- Kapelan uniwersytetu ” .
ze najmodnFJ’" 
- twist

1570 lat. Na dowod tego 
przytacza w tygodniowym , 
tynie uniwersyteckim c5 8 
dzieła jednego z ojców 1(05 
i-w. Jana Chryzostoma z 
„Tańczące kobiety 
oczy, machają rękami 
nogami koła i wykrzywiaj 
stkie członki...”
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W kręgu 
8-latki

„ końca marca powia­
towe rady narodowe 
będą rozpatrywać spra­
wę sieci szkół 8-klaso-

rfh na swoich terenach i po 
flizie potrzeb i możliwości 

'^ejrną odpowiednie uchwa-
Ta sprawa interesuje nie 

idlio radnych i działaczy kul- 
ufalno-oświatowych, aic i ro- 

^oW; chodzi przecież o to, 
największa liczba dzieci w 

10 r. mogła rozpocząć naukę 
, 8 klasie.

pot 
y

ms.
iw. 
iw 

n»
ser 
ten

o- 
an. 
en.

Zanim te nowe klasy otwo- 
n, swoj« podwoje, — 
|rJ(>ba będzie zrobić, 
pierdzi! na ostatniej konfe­
rencji aktywu oświatowego z 
^jewiództwa w Poznaniu ku 
rator Okręgu Szkolnego 
rsr Jan Stoiński — w powia- 
)łCh brak 830 izb lekcyjnych 
j ponad 1700 pracowni. Ta 
^tatnia liczba na pewno się 
Hnniejszy. gdyż niektóre izby 
joslaną przerobione na klaso-

wiele
Jak

Kłopoty punktów skupu

Jak za króla Ćwieczka
Długi rząd wozów. Konie ze zwieszonymi łba­

mi mokną w deszczu. Pod kopytami chlupią­
ce błoto. Przenikliwe zimno. Plac spędowy 
przypomina ogromne bajoro. Rolnicy, skryci 

pod okapem najbliższego budynku ćmią papierosy, 
pogadując obojętnie. Czekają. Kilka godzin upłynie 
nieraz, zanim załatwią formalności ze sprzedażą 
przywiezionego żywca. Na placu harmider niesłycha­
ny: krowy ryczą, świnie kwiczą, ściągane z wozów 
za ogony, bo w punkcie skupu nie ma nawet najpry­
mitywniejszej rampy wyładowczej.

montu lub rozbudowy (np. w 
pow. gostyńskim: w Poniecu 
i Pępowie, w pow. gnieźnień­
skim: w Kiszkowie, Czernie­
jewie, Pierzyskach). Tylko 
pow. kaliskim trzeba wyre­
montować lub rozbudować aż 
10 punktów skupu na 12, w 
pow.-poznańskim 7 na 11, a to 
z powodu katastrofalnego sta­
nu budynków i wyposażenia. 
W pozostałych powiatach sy­
tuacja nie jest, wiele lepsza.

Zaplecze poznańskiej 
motoryzacji

Przed ladą „Motozbytu” wiuać było długą kolejkę kupu­
jących. Topniała jednak w szybkim tempie.

— Nie, nie ma — informował co chwilę sprzedawca. —
— Nie wiem, kiedy nadejda.
— Już od dawna nie przysyłają.
Tajemnica szybkiego „załatwiania’ 
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klientów wyjaśniła

ra

tto- 
M 
:onj 
wal 
tei­

na 
od 

rok 
ero-

iszą

tym 
tó^ 
Ko­

ran>

ono 
1CŁ 
a j 
nie- 
.ku- 
nosi 
?nia

1

do 
irót- 
ił 1 

eał- 
e > 
rosi- 
mieli

zbyt 
ince-

d«- 
męty 
owa- 
dra- 
cali 

irw 
stwo 
jesu-

We

M’*'

ię "a 
DyiO 

ina^

। esl* 
’ W? 

urot<

pracownic.
Kosztowne też będzie wy- 

posażenie szkol. W bieżącej 
pięciolatce państwo na ten 
M| przeznacza 1 mld zł, suma 
t() bardzo.duża, ale rozłożona 
Ba poszczególne województwa 
nie zaspokoi wszystkich po- 
Irzeb. (Na marginesie trzeba 
dodać, że ta suma wystarczy 
laby z ledwością na pokrycie 
W5Xystkich kosztów związa- 
nreh z reorganizacją szkoły 
podstawowej w jednym tylko 
naszym województwie).

W tej więc dziedzinie oczeki 
mna jest pomoc ze strony 
komitetów rodzicielskich, a 
szczególnie opiekuńczych. We 
dług rozeznania Kuratorium 
t , wiele lepszej sytuacji pod 
lym względem znajdują się 
szkoły miejskie niż wiejskie, 
którymi albo nikt albo opie- 
kuje się załoga nie rozumieją­
ca potrzeb szkoły.

Do trudności lokalowych na 
leży jeszcze włączyć sprawy 
Mieszkań, jedno-dwn i trzy 
icbowych. Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy w roku bie 
iątym daje na ten cel 3 min 
ił.

Już teraz władze oświatowe 
myślą o zapewnieniu szkołom 
•owych kadr wyżej kwaHfiko- 
mych. Obecnie mamy już 22 
proc, nauczycieli po studiach 
nauczycielskich (SN) i z dyplo­
mami uniwersyteckimi. Część 
wdilszyna ciągu się dokształ­
ca.
Zapewnienie pomieszczeń, 

kadr i wyposażenia — to nie 
wsiystko, aby 8-latka była na­
prawdę nową szkoła. W dys­
kusji sekretarz KM PZPR — 
ł-Anholcer zwrócił uwagę na 
konieczność zabezpieczenia od­
powiedniej liczby podręczni­
ków i lektury, za którą darem- 

w tej chwili uganiają po 
Mieście rodzice. Inspektor 
”kolny z Kąlisza wytknął błę 
dy w przygotowanym progra- 
Mic dla przyszłej klasy V, za- 
r^cając przeładowanie mate- 
hałem i do tego niedostosowa­
nym do wieku dziecka.

Mestety, temat nie został 
’ ^ięty. Z 200 obecnych na 

nnferencji zabrało głos tylko 
•^ściu, w tym trzech z Pozna 

Frawda. że inspektorzy 
i u,0!®* sa już przemęczeni, na 
I W pr^’ sPadły nowe obo- 
| ho budownictwo szkol 

■ kultura świetlicowa i... ży- 
. /^ftowe, niemniej każdy 
. ma poza sobą dużo do- 
*wnai-kZen’a Pedagogicznego, 

i Urną uwag, spo-
uJj ’ Propozycji, które w 

i j. 16 Mogłyby się przyczynić 
błędów w tak 

i Przedsięwzięciu.

Takie obrazki nie są wytwo 
rem wyobraźni. Oglądamy je 
nazbyt często w wielu jeszcze 
punktach skupu naszego wo­
jewództwa. Potwierdzają *o 
opinie Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Skupu i Klasyfikacji 
iywca, składającej się z rze­

czoznawcy Zjednoczenia Prze­
mysłu Mięsnego, przedsta­
wiciela Wydziału Skupu Pre­
zydium WRN i Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spół­
dzielni lub Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych.

Prymityw
IZ ontrole przeprowadzane sy 

stematycznie przez cały 
rok, wykazują wiele uchybień 
w wyposażeniu i prowadzeniu 
punktów skupu żywca. Oto 
niektóre przykłady. W punkcie 
skupu w Czerminie (pow. Ple 
szew) urządzono w pomieszczę 
niu dla trzody chlewnej maga 
zyn... cementu. Waga była nie- 
legalizowana. Bajoro zamiast 
placu spędowego tolerowała 
Gminna Spółdzielnia w No­
wym Tomyślu. Zalecenia po­
kontrolne w tym wypadku po­
mogły. W Młodojewie (pow.

Słupca) nie było w ogóle ram
py wyładowczej. przecie
wystarczyłoby kilka porząd­
nie zbitych dęsek. W Pyzdrach 
(.pow, Września) nie było zwy 
kiego drążka do przeprowa­
dzania buhajów, a po kwity 
do klasyfikatora trzeba było 
przeprawiać się przez... płot. 
W Kuźnicy Czarnków skiej 
(pow. Trzcianka) zdarzało sij 
tarowanie wagi kamieniami.

W punkcie skupu nie było 
światła, choć linia elektrycz­
na przechodzi obok. We Wrzą­
cej (pow. Koło) przedsiębio" 
stwo wykonawcze nie może 
od dwóch lat nijak dokończyć 
budowy placówki skupu. Za­
kupione zwierzęta trzymane 
są pod gołym niebem.

Niedociągnięcia o których 
mowa, nie zawsze spowodo­
wane są przez personel skupo­
wy. Na ogół wynikają z tzw. 
niedoinwestowania. Okazuje 
się, że tylko połowa istnieją­
cych obecnie punktów skupu 
odpowiada obowiązującym wy 
mogom; część z nich powinna 
być wręcz zamknięta. Na 257 
placówek skupu żywca, zabu­
dowania aż 99 wymagają re-

Ciekawe inicjatywy
Kaliszan

2 yd® kulturalne Kalisza — 
największego po Poznaniu 

miasta Wielkopolski — nabiera, 
po okresie pewnego zastoju, co­
raz żywszych rumieńców. Ostat­
nio zrodziło się fam wiele poży­
tecznych inicjatyw kulturalnych.

Do nich należy zaliczyć otwarty 
18 bm. staraniem Redakcji dwu­
tygodnika „Ziemia Kaliska" i 
Wydziału Kultury Prez. MRN „Sa­
lon Ziemi Kaliskiej". Organiza­
torzy przyjęli zasadę prezento­
wania w „Salonie" przede wszyst 
kim sztuki współczesnej zarówno 
w treści jak i formie. 38 swych 
prac z zakresu malarstwa i gra­
fiki wystawia obecnie młody pla­
styk, absolwent Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie Andrzej 
Niekrasz. Równolegle czynna jest 
w Muzeum Ziemi Kaliskiej wy­
stawa fotografii 3 miejscowych 
autorów: Tadeusza Góraja, Ry­
szarda Mielcarka i Włodzimierza 
Wronieckiego. Wkrótce część 
swego, bogatego dorobku za­
prezentuje znany artysta fotogra­
fik, kaliszanin — Benedykt Do- 
rys.

Dużą popularność zyskał sobie 
u młodzieży „Teatr Wyobraźni’ . 
Artyści kaliskiego teatru prezen­
tują młodemu słuchaczowi w ka­
wiarni ZMS teatr czytanego dra­
matu. Dotychczas przedstawiono 
widzom: „Policję" — Sławomira 
Mrożka, „Nocną rozmowę z czło­
wiekiem, którym się gardzi — 
F. Diirrenmatta, oraz „Jest fam 
kfo” — Wiliama Saroyana. Na

Beckeffa, Rymkiewicza oraz
Iwaszkiewicza.

Starsze *społecze,ństwo Kalisza 
licznie uczestniczy w cotygod­
niowych „Piątkach dyskusyjnych" 
poświęconych popularyzacji róż­
nych dziedzin literatury i sztuki. 
Ostatnio np. zapoznano zebra­
nych z twórczością naszej znako­
mitej pisarki, Wielkiej Kaliszanki 
— Marii Dąbrowskiej. Znawcy 
zagadnień architektury oraz kry­
tycy literaccy mówić będą w cza­
sie trwania następnych „Piątków" 
o współczesnych prądach archi­
tektonicznych i twórczości Jerze­
go Szaniawskiego. Wydział Kul­
tury Prezydium MRN — organi- 
zerfc' „Piątków" — dokłada sta­
rań, aby prelekcje prowadzone 
były w sposób jak najbardziej 
atrakcyjny. W tym celu sprowa­
dza najlepszych, krajowych znaw 
ców poszczególnych, omawia­
nych aktualnie tematów, (zet)
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najbliższy okres
utwory: Bułhakowa,

przewiduje się
Ionesco,

Polscy archeolodzy w Egipcie
.,p°pod kterownicfwem prof. o zech wybitnych 

kSo. W skład ekipy wchodzi poza lym z K1a.
a^ców: prof. prof. M. Godycki z Poznan.a, 8 as^.

' st Górny 1 Wrocław- Ekip, polsk. P'“b*X anlro- 

około 5 tygodni i w tym czasie Faiun. Szcze-
°9icznyCh w prowincji Behira i na terenie o ^toca — )ak 

inleresujace będą prace w oazie łysiny
, 'erdził prof ózierżykray Rogalski istniej . jak wia- 
d^P05'add interesujący zabytek systemu iryg w|e|e $łaroegip- 

* związku z budową famy assuanskiej, zalanych
, zabytków archeologicznych zostame za badania łych 
Ł1 Nil- P^ed tym muszą zostać ^^l^ na ^ere-

GruPa polskich antropologow oraz |a-nie przeprowa- 
^^bii ekipa prof. Michałowskiego, „byłki w m°e
S te badania, a nawet przenieść niektóre Y
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42 zamknąć ?

Stąd wniosek oczywisty, że 
konieczne będą inwesty­

cje. Czy są one proporcjonal 
ne do potrzeb? Sumę potrze­
bną na remont ponad stu punk 
tów skupu — ograniczono do 
3,2 min. zł Do budowy na lata 
1961 i 1962 zaplanowano 47 
punktów. Ogółem wydatki na 
inwestycje i remonty nie prze­
kroczą 13 milionów złotych.
chociaż będą 
wyższe niż w

Tymczasem 
punkty skupu 
być z miejsca

o 1.3 min. zł 
latach 1958/60.
co najmniej 42 
żywca powinny 
zamknięte. Pra-

ca odbywa się tam w zgoła 
nieodpowiednich warunkach 
sanitarnych. Najbardziej to­
warowe pod względem żywca 
mięsno-sion inowego po wia ty 
wschodnie nie mają wcale baz 
zbiorczych, a przecież n-ie mo­
żna zwierząt przetrzymywać 
przez czas dłuższy w nieodpo 
wiednich warunkach.

Nasze uwagi kierujemy pod 
adresem centralnych władz 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, która prowadzi w Po- 
znańskiem większość punktów 
skupu żywca. Powinny one 
uwzględnić w7 polityce inwe­
stycyjnej fakt, że Wielkopol­
ska dostarcza jedną ósmą kra 
jowej produkcji mięsa. W tak 
towarowym wojew ództw ie n<e 
można pracować metodami 
króla Ćw ieczka. Wiele się mó­
wi o mechanizacji, o uspraw­
nianiu pracy, a tymczasem w 
punktach skupu gminnych spół
tlzielni nadal króluje 
puszczalny prymityw.

W nieskończoność <

niedo-

opisanej
sytuacji tolerować nie można. 
Spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu województwa poznań­
skiego powinna być uprzywi­
lejowana w nakładach inwe­
stycyjnych także dlatego, iż 
amortyzują się one tu najszyb 
ciej. Skoro przewiduje się 
specjalizację w hodowli tego 
regionu, nie możemy zapomi­
nać o należytej organizacji 
handlu, odpowiednio rozpla­
nowanej i wyposażonej sieci 
punktów skupu. Dotyczy to 
zresztą nie tylko żywca, ale 
i zboża.

MARIA KEMPARA

L” iedy podczas spotkania z 
** grupą poznańskich tak­

sówkarzy rozmowa zeszła na 
temat części do samochodów, 
na fabryki samochodów posy-
pały się „gromy”.

— Nie ma piast, 
do skrzyni biegów,

,choinek” 
konden-

satorów, ani rozruszników do 
. Warszaw” — stwierdzał jeden.

— Części stale brakuje —• 
rzekł długoletni taksówkarz 
Stefan W.

—Eeee, nie potrafisz się 
starać — zaoponował kolega. 
— Trzeba szepnąć sprzedawcy
kilka słów na osobności, 
coś na poparcie i części
znajdą.

— Albo 
warsztatów 
przyłączył

też udać się 
prywatnych

się do
krępy blondyn.

dać 
się

do

rozmowy 
Ciekawe,

że u wielu z nich można 
zawsze dostać części, któ­
rych w „Motozbycie” braku- 
j e.

— Tak, ale niech pan nie 
zapomina, że czasem te czę-
ści są w prywatnych 
tach dorabiane — 
rozmówcę Stefan W. 
części powinno być

warszta- 
uzupełnił 
— Wiele 
wykona-

sic gwarancyjnym — poparł 
przedmówcę Stefan W. — Z 
karty gwarancyjnej wynika, 
że Fabryka Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu powinna 
dostarczyć w tym okresie 
części do napraw, a tymcza-
sem TOS-y nie. zawsze
otrzymują. Stoją więc 
chody tygodniami...

{Doszedłem do stacji 
mcznej Obsługi

s u I ii o—

Tech-
Samo-

nych ze stali specjalnej, o od­
powiedniej wytrzymałości i 
twardości. Prywatni najczę­
ściej takiej stali nie posiada­
ją i jak podczas jazdy dana 
część pęknie...

Stefan W. zaczął opowiadać 
o -wypadku, któremu uległ ko­
lega, kiedy nagle złamała mu 
się sworznia kulista przy ste­
rze, wykonana w prywatnym 
warsztacie.

Przypomniały mi się sło­
wa ze sprawozdania NIK-u i 
innych fachowców, z których 
wynikało, że nieodpowiednie 
części z pewnych prywatnych 
warsztatów były przyczyną 
kilku innych wypadków.

— Wytrzymałości takich 
najważniejszych części zazwy­
czaj nie bada się, ponieważ 
prywatne warsztaty przeważ­
nie nie mają potrzebnych do 
lego celu przyrządów — 
stwierdzali w pismach inspek­
torzy. — Brak części jest jed­
ną z głównych przyczyn dużej 
wypadkowości.

Dyskusja zeszła na temat 
sposobów sprzedaży w „Moto-
zbycie” 

— W
i TOS-ach. 

stacji Technicznej
Obsługi Samochodów kolega 
czeka na naprawę samocho­
du już 4 miesiące. Dlaczego 
czeka? Nie ma części.

— I to nawet do „Warszaw” 
czy „Syrenek”, jeszcze w okre-

miłiiiiiiłiiiiiiiiimiiimimtmiiiiłiłNmimłimiiiiiiifiłiimiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiimiim^

W pogoni za lodówką i odkurzaczem
Można zaryzykować twierdzenie, że 

najbardziej poszukiwanym obecnie 
trwałym przedmiotem gospodarstwa 
domowego jest lodówka. Toteż 

pierwsze pytanie, z którym zwróciliśmy się 
do kierownictwa „Argedu” dotyczyło właśnie 
lodówek.

Wiadomość o zwiększeniu ich dostawy w 19«2 
roku o 80 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym 
brzmi zachęcająco. Na pierwszy kwartał przewi­
dziano dla całego województwa 1700 szt. lodówek 
absorhcyjnych i kompresorowych. Przeważać bę­
dą 60-litrowe. Wrocławskie „Alki” reprezentowane 
najliczniej (455 sztuk), najskromniej poznańskie 
„Kry” (tylko 95 szt.), popularnych „Śnieżek” do­
staniemy 155 sztuk, z importu otrzymamy czeskie

Calex” i radzieckie „Saratów”. cóż, jeszcze
w tym roku wielu u nas nie obejdzie się bez. lo­
dówki... sąsiada.

Za to z nabyciem pralki nie będzie kłopotu. Pro­
dukujemy ich wystarczająco dużo, a 19 tys. sztuk 
zamówionych na 1 kwartał zaspokoi w zupełności 
potrzeby rynku, tym bardziej, że nadejdą jeszcze 
radzieckie „Tuty II” po 2200 i „Rygi” po 3500 zł.

Gorzej, że odkurczaczy nie będzie dużo. Wpraw­
dzie krajowe „Alfy” i „Gammy” uzupełnimy im­
portem radzieckich „Omeg” i niemieckich „Tiir- 
gerow”, ale przydałoby się jeszcze więcej.

W niewielkiej tylko ilości ukażą się walizkowe 
maszyny do szycia „Łucznik” i „Wifama” oraz 
radzieckie „Tuty”, niemieckie „Yeritas” i „Kaller”.

Z pewnością chętnych nabywców znajdą roboty 
kuchenne UKM (z ZSRR) sprzedawane na raty, 
i niemieckie suszarki do włosów.

Otrzymamy też maszyny dziewiarskie jednoply- 
towe — gdańskie „Kaszubki” po 3.900 zł i łódzkie 
po 3000 zł. W lutym odbędą się pokazy ich użyt­
kowania. Po raz pierwszy ukażą sie w Poznaniu

karnikiem „Caloria” w cenie około 2000 Z|. Naj-

więcej będzie garnkó Sam import
z ZSRR przewiduje aż 53 tys. nacz.; 
nych, 34 tys. wiader ocynkowanych i 2 tys. ko­
tłów do bieliz.ny. W tworzywach nie spodziewaj­
my się wielu nowości: miski dwukolorowei sitka 
do mąki, ubijacze do piany, komplety śniadaniowe 
„pajac”, półki do łazienek, ramiączka do spódnic.

Poznański „Arged” jest chyba jednym z 
niewielu przedsiębiorstw, które otrzymuje pra 
wie wszystkie dostawy w przewidzianym ter­
minie. Już w grudniu nadchodziły wagony z 
towarami na I kwartał nowego roku. Prawie 
połowa zamówionych pralek i lodówek znaj­
duje się już w magazynach. Nie ma tylko lo­
dówek poznańskich „Kra”. Widocznie trudniej 
przewieźć towar, z ulicy na ulicę niż z dalekie 
go Saratowa. Nadeszły już maszyny do szycia, 
roboty kuchenne, maszynki gazowe „Caloria” 
i 15 tys. naczyń emaliowanych.

Kary umowne za nieterminowe dostawy 
stosowane przez Arged z żelazną konsekwen­
cją od 2 lat, mają zbawienny wpływ na pro­
ducentów. Coraz mniej przychodzi też do Po­
znania artykułów źle wykonanych. Arged sto­
suje bowiem kary nie tylko za niedotrzyma­
nie terminów dostaw, ale i za wadliwe wy­
konanie. W 1960 r. nie przyjęto 3 wagonów 
naczyń aluminiowych z Olkusza. Były wy­
brakowane. Sprawę rozstrzygnęła Komisja 
Arbitrażowa. Fabryka zapłaciła karę. Teraz 
zamówienia realizuje punktualnie i bez błę­
dów. Tylko awantury sprzed dwóch lat nie 
może zapomnieć i nigdy nie ma dla Poznania 
dodatkowych przydziałów. Ceńmy Arged za 
konsekwencję. Jesteśmy na dobrej drodze do 
stosowania hasła: klient ma rację.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

chodów przy ul. Albańskiej 
w Poznaniu. Stojące na po­
dwórzu samochody pokrywa­
ły płaty śniegu. Dyrektor na- 
czemy 1OS — Stanisław Ho- 
remski sięgnął po jaku doku­
ment. Odczytałem,:

... W ubiegłym roku TOS za­
mówił w Papryce Samocho­
dów w Warszawie 80 krzyża­
ków i 50 tłokow do „Syren”. 
Otrzymał tylko 10 krzyżaków. 
W ubiegłym roku nadeszły 
też tylko 4 kabiny do samo- 
chooow typu „Star 70” na 70 
zaplanowanych.

— 1 jak tutaj samochody 
szybko naprawiać? — uzupeł­
nił dyrektor. — Bywa tak, ze 
dostarczane do TOS samo­
chody są naprawiane prze­
ciętnie w ciągu 14 dni, chociaż 
przy posiadaniu części można 
byłoby skrócić ten okres o po­
łowę.

W wielu wypadkach TOS 
w ogóle samochodów do napra 
wy nie przyjmuje — dorzucił 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych inż. Zdzisław 
Meissner. — Po co je brać, kie 
dy potrzebne do nich części 
są nieosiągalne?

☆

kierownik Stacji Obsługi 
PKS przy ul. Traugutta 

w Poznaniu Zdzisław Jopp’po 
twierdził tę sytuację. W 1JKS 
brakuje stale różnych części 
do samochodów. Jeżdżą za ni­
mi zaopatrzeniowcy. Wysyła 
się listy, interweniuje. Bezsku 
tecznie.

— Jak tutaj naprawiać sa­
mochody? — mówił kierow­
nik. — Czy mogą być szybko 
oddawane do eksploatacji?
Pobyt w Państwowym Przed 

siębiorstwie „Motozbyt” w An 
toninku ujawnił inne przyczy 
ny braku części. Fabryki samo 
chodów opierają się na dosta- 
wach kooperantów, którzy po­
krywają zapotrzebowanie na 
części od 20 do 50 proc. W 
związku z tym powołano m. 
in. w ostatnim czasie w War­
szawie „Behamot”, czyli Biu­
ro Handlowe „Mot” dla usta­
lenia zapotrzebowania na po­
trzebne części samochodowe i 
wyszukiwania przedsiębiorstw 
które zajmą się ich produk­
cją.

— Spodziewamy się więc, że 
zaopatrzenie będzie lepsze — 
stwierdził w czasie rozmowy 
dyr. „Motozbytu” do spraw 
technicznych — Stanisław Dą 
browski. O ile? Zobaczymy.

Przypomniało mi się to co 
mówił kierownik Stacji Obsłu­
gi PKS — Zdzisław Jopp o 
swej podróży do. niemieckich 
fabryk samochodów.

— Wie pan, tam na jednej 
taśmie produkuje się części 
do nowo montowanych samo­
chodów, a na drugiej zapaso­
we do używanych — opowia­
dał, — Jeżeli nawet dana fa­
bryka zaprzestanie produko­
wać jakiegoś typu samochody, 
wytwarza do nich części przez 
dalszych 10 lat. Gdyby w po­
dobny sposób postępowano u 
naś...

Przypomniały mi się słowa 
licznych kierowców podczas 
narad:

Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego i fabryki samocho­
dów powinny zabezpieczyć do 
stawy potrzebnych części. Są 
to czasem drobiazgi, ale ileż 
to samochodów stoi bez nich 
bezużytecznie?... Może więc 
wydzielić któryś z poznań­
skich zakładów do produkcji 
tych drobiazgów?

BRONISŁAW LISOWSKI



Strona 4 [ GLOS WIELKOPOLSKI|

I ^aragral i człowiek |

TRUDNA POSADA
T^ieczęsto spotykamy w ga- 

zetach wzmianki o wyro 
kach w sprawach cywilnych 
przeciwko dyrektorom o od­
szkodowania za straty, jakie 
wyrządził przedsiębiorstwu dy 
dektor przez swrnje niedbal­
stwo, lekkomyślność, nieo­
strożność, niedostateczne do­
świadczenie czy brak należyte 
go przygotowania do dyrek­
torskiego stanowiska.

A procesy takie również nie 
są rzadkie i warto wspomnieć 
pokrótce o kilku najbardziej 
typowych sytuacjach, w któ­
rych dyrektor z własnej kie-

szeni musi pokrywać skutki 
swoich błędów.

PROCES PIERWSZY. Włady­
sław B. zwolniony został z pracy 
bez ważnej przyczyny ze skut­
kiem natychmiastowym. Wystąpił 
o odszkodowanie do sądu i na 
mocy wyroku sądowego otrzymał 
odszkodowanie od przedsiębior­
stwa. Z kolei przedsiębiorstwo — 
od swego dyrektora — który do­
konał nieprawidłowego zwolnie­
nia, zwrotu kwoty odszkodowa­
nia wypłaconego Władysławowi 
B.

Wznowienie „Dzieł" 
Oskara Kolberga

W najbliższym czasie na pół 
kach księgarskich ukaże s.ę 
pierwszy tom („Pieśni lu lu 
polskiego”) reedycji „Dzieł 
wszystkich” etnografia Oska- 
r . Kolberga. Redakcję całości 
z ramienia Polskiego Towarzy 
stwa Ludoznawczego prowa­
dzi wybitny znawca kultury 
lu-dowej i kierownik katedry 
etnografii Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu — prof. dr Jozef Burszta.

Druku podjęły się: Polskie 
Wydawnictwa Muzyczne i Lu­
dowa Spółdzielnia Wydawni­
cza. Razem ukaże się 66 to­
mów, co roku przeciętnie 10.

(P)

Nakładem Wydawnictwa ..Książ 
ka i Wiedza" ukazały się: Skoro­
widz do dzieł Lenina, str. 693, zł 
20. Składa się on ze skorowidza 
rzeczowego, skorowidza nazwisk 
i czasopism oraz z alfabetycznych 
wykazów; prac Lenina i cytowa­
nych tam' prac Marksa i Engelsa. 
Dokumenty i materiały do histo­
rii stosunków Polsko-Radzieckich 
t. II str. 889. zł 80. Tcm dotyczy 
lat 1918- 1920 Publicystyka konspi­
racyjna PPK 1942—i 945. Str. 381. 
zł 25. Paul Lafagnc — Pisma wy­
brane t. I i II. Str. 550 i 4H0. zł 
70 (Biblioteka myśli socjalistycz­
nej). Współczesny kapitalizm w 
świetle programu KPZR. Str. 42, 
zł 12. Włoska Partia Komunisty- 
rzna. Palmiro Togliatti. Str. 150. 
zł 10.

PROCES DRUGI. Szef personal­
ny jednego z przedsiębiorstw 
wskutek nieznajomości przepisów 
o uriopacn udzielił pracownikom 

- urlopów w- wymiarze wyższym 
niż należało. Wyrządził tym stra­
tę przedsiębiorstwu w wysokości 
około 15 tys. złotych. Kwoty tej 
przedsiębiorstwo zażądało o>d sze­
fa personalnego, jednakże sąd ma 
jąc na uwadze, że udzielenie ur­
lopów' .następowało w porozumie­
niu z dyrektorem, ustalił zasady, 
z których wynika, że ciężar od­
powiedzialności materialnej za 
stratę powinien być podzielony 
pomiędzy szefa personalnego i dy 
rektora.

PROCES TRZECI. Przedsiębior­
stwo poniosło stratę w kwocie o- 
koło 27 tys. złotych wskutek nie­
prawidłowego wypłacenia pracow 
nikom należności z tytułu diet 

j i kosztów podróży służbowych. 
■ Zapłaty odszkodowania w tej wy 
i sokości przedsiębiorstwo zażądało 
' solidarnie od dyrektora, likwida­

tora i starszego księgowego. Rów 
nież i w lej sprawie współodpo­
wiedzialność dyrektora nie budzi 
ła zastrzeżeń.

W świetle orzeczeń sądo­
wych materialna odpowiedział 
ność dyrektora za wyrządzo­
ne szkodt7 kształtuje się tak 
samo jak odpowiedzialność 
każdego pracownika. Nie­
współmiernie większe jest jed 
nak ryzyko, które łączy się z 
piastowaniem dyrektorskiego 
stanowiska, gdyż znacznie 
szerszy jest zakres obowiąz­
ków. a w związku z tym i 
większy obowiązek dbałości 
oraz bardziej wszechstronna 
potrzeba doglądania wszyst­
kich spraw.

W takich więc warunkach 
rozwiał się całkowicie dość 
powszechny u nas przesąd 
traktowania posady dyrektor­
skiej, jako swoistej synekury. 

. Posada dyrektorska ma dzi- 
। siaj to do siebie, że nieumiejęt 

ność lub głupota nie dadzą 
się tutaj na dłuższą metę ma­
skować. (API)

niedziela sportowa 
w Wielkopolsce

Jubileuszowy czwórmecz piłkar­
ski POZPN przyniósł niespodzian­
kę. Przegrali pierwszoligowcy. 
Spotkania te nie dały pełnego 
Obrazu gdyż były to raczej spar- 
ringi. Warta pokonała (po prze­
dłużeniu meczu) Lecha 2:1, po­
dobnie jak Grunwald zwyciężył 
Olimpię 1:0.

Do finałów halowych mistrzostw 
Polski hokeja na trawie, z okrę­
gu poznańskiego zakwalifikowały 
się drużyny Grunwaldu i Warty, 
Dlaczego zabrakło w finałach 

okręgowych rozegranych w Gnieź­
nie reprezentantów mistrza Pol­
ski — Sparty? Mistrzostwa ni 
szczeblu centralnym rozegrane zo­
staną 3i4 mhrea w Gliwicach.

Piłkarze Calisii. gcścili pabianic­
kiego Włókniarza. Pierwszy mecz 
w sezonie wygrali gospodarze 4:1.

Miłośnicy zapasów oglądali w 
Poznaniu walki juniorów w sty­
li; klasycznym i w stylu wolnym. 
Każda z tych dyscyplin ma swo­
ich zapaleńców. Młodzi, repre­
zentanci Poznania nie wypadli 
najlepiej. W stylu klasycznym w 
punktacji zespołowej wygrały Ka­
towice — 30 pkt. przed Warszawą 
— 21, Poznaniem — 19, Wrocła­
wiem — 7.5, Bydgoszczą — 4.5, 
Olsztynem — 3, W stylu wolnym 
pierwsze miejsce zdobyła Warsza­
wa — 25 pkt. przed Poznaniem — 
19, Wrocławiem — 14, Katowicami 
— 11 i Łodzią — 3 pkt.

w kraju
Do indywidualnych mistrzostw 

Polski w dżudo stanęło 55 za­
wodników. Tytuł absolutnego 
mistrza zdobył Ryszard Zieniawa 
z GKS Wybrzeże, wicemistrzem 
został jego kolega klubowy — 
Kazimierz Jaremczak.

W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na lodzie 
nadal prowadzi katowicki Górnik 
41 pkt. przed stołeczną Legią — 
37 pkt i Podhalem z Nowego Tar­
gu — 29 pkt.

Piłkarski mistrz Polski — Gór­
nik Zabrze zawitał do Warszawy, 
gdzie zmierzył się z miejscową 
Polonią. Wygrali górnicy 4:1.

Reprezentacja pięściarska junio­
rów Krakowa zwyciężyła Kielce 
w turnieju o Puchar GKKFiF 
14:8. Poznań w dalszej kolejce tycn 
rozgrywek walczyć będzie w nie­
dzielę przeciwko silnej jedenastce 
Bydgoszczy.

i za granicą
Zbliją się tegoroczny, międzyna­

rodowy popularny bieg przeła­
jowy paryskiego „PHumanite”. 
Bardzo starannie przygotowują 
się do tej imprezy reprezentanci 
Związku Radzieckiego. Jak zwy­
kłe. startować będą w biegach 
Polacy. Biegiem tym międzyna­
rodowa lekkoatletyka otwiera nie­
oficjalnie sezon królowej spor­
tów.

Portugalska drużyna Benfici 
Lizbona pokonała w meezu o pił­
karski Puchar Europy FC Nuern- 
herg NRF 6:0. Zwycięzcy zapew­
nili sobie start w półfinale.

Ostatni akt mistrzostw FIS
- najpiękniejszy

Triumfatorem otwartych sko­
ków ostatniego dnia był feno­
menalny skoczek NRD, mistrz 
ostatniej Olimpiady Helmut Reck- 
nagel. Wykonał on najdłuższy 
skok. Wynikiem 103 m ustanowił 
nowy rekord naszej reprezenta­
cyjnej skoczni, który poprzednio 
należał do reprezentanta ZSRR — 
Szamowa. Doskonale wypadli Po­
lacy. Potwierdzili oni swoją wiel­
ką k; isę, dowodząc, że rezultaty 
uzyskane na Średniej Krokwi nie 
były przypadkowe. Nasi skoczko­
wie weszli już zdecydowanie do 
narciarskiej czołówki świata.

Oto pierwsza dziesiątka szkocz- 
ków:

1. Recknagel (NRD)
97 — 103 — 98,5 m, 241.4 pkt.

2. Kamieński (ZSRR)
91 — 97 — 97 m. 226,4 pkt.

3. Halonen (Finlandia)
97.5 — 94 — 93,5 m, 224,5 pkt.

4. Engan (Norwegia)
92.5 — 95 — 100 m, 223,5 pkt.

5. Lesser (NRD)
90,5 — 95 — 102 m, 223,3 pkt. 

o 6. ŁACIAK (POLSKA)
96,5 — 94 — 94.5 m, 222,3 pkt.

7. Egger (Austria)
94 — 96,5 — 84,5 m, 2|8,6 pkt.

8. WAŁA (POLSKA)
94,5 — 94 — 95,5 m, 217,8 pkt.

9. Bolkart (NRF)
91 — 96,5 — 91.5 m, 216.0 pkt.

10. Kankonnen (Finlandia) 
91,5 — 95 — 91 5 m. 215,3 pkt.

W7 ogólnej punktacji o mistrzo­
stwo FIS Polska znalazła się 
wśród najwybitnejszych przedsta- 
wicieli-państw klasycznego nar­
ciarstwa, zajmując szóste miejsce. 
Wyprzedziliśmy m. in. silne w tej 
dyscyplinie Włochy.

Podział medali, o które ubiegali 
się reprezentanci 19 państw jest 
następujący:

Złote srebrne brązowe
ZSRR 343
Szwecją 3 3 —
Norwegia 2 12
Finlandia 112
NRD 1—2
Polska — 1 —
Włochy — •— 1

Mazurka Dąbrowskiego opuszczo­
na zostaje polska flaga państwowa 
powiewająca przez okres trwa­
nia zawodów na najwyższym 
szczycie,

Jeszcze długo będą mistrzostwa 
tematem rozważań, dyskusji i 
wspomnień.

Zadecydowała 
ilość mandatów

Ubiegłej soboty odbył się w Po 
znaniu Okręgowy Zjazd Delega­
tów Polskiego Związku Motoro­
wego, który dokonał oceny rocz­
nej działalności zarządu. Jak wy­
nikało ze sprawozdania oraz dy­
skusji, pracą zarządu uzyskała do 
datnią ocenę. Wyrazem tego było 
również jednogłośne przyjęcie u- 
chwał i wniosków przedłożonych 
zjazdowi przez komisję, w któ­
rych wyraża się uznanie działa­
czom powołanym do władz okrę­
gu za wyniki osiągnięte w ubie­
głym roku. Zupełnym zaskocze­
niem był więc wynik głosowania 
nad wnioskiem o udzielenie abso 
lutoriurn zarządowi okręgu. Dele 
gaci Automobilklubu Wielkopol­
skiego dysponujący większością 
mandatów sprzeciwili się udziele 
niu absolutorium i przegłosowali 
resztę zebranych. Decyzja ta 
jest zupełnie niezrozumiała i zmu 
sza do zastanowienia się co było 
przyczyną takiej niekonsekwen­
cji delegatów AW? Odpowiedzi na 
to pytanie Zjazd nie otrzymał.

Blok delegatów AW postawił do 
tychczasowe władze Okręgu PZM 
w trudnej sytuacji bowiem nie 
ujawnił zarówno przyczyn swej 
brzemiennej w skutkach decyzji 
jak i nie wysunął żadnego kon­
kretnego planu działania na przy 
szłość. Wydaje się, że stanowisko 
delegató w A W było mimo wszyst 
ko nieprzemyślaną demonstracją, 
mającą jakiś ukryty cel, możliwy 
do osiągnięcia tylko większością 
mandatów. Szkoda, że areną wy­
grywania sobie wiadomych spraw 
stał się roboczy zjazd, (hd)

Piątka 
dla ostrowskich 

organizatorów
Nie uprzedzając na razje

tów, wydaje się, że hi
Poznaml li

S.ProL:Okręgowy Związek Bokserski ' 
bił ważny i korzystny krok 
nizując po raz pierwszy 
stwa na terenie województwa,^ 
bór padł na Ostrów. Organ,. !
rzy POZB i Ostrovia
ki

7^^ j, 
zdołali 0

szybkiemu wykończeniu
wej hali, mieszczącej około 
widzów, przeprowadzić cztero^

»i .

we pojedynki sprawnie, ja^ 
ko w historii mistrzostw okri r«l j

Pocieszającym objawem kin ’ 
dniowych zmagań jest start Z 
młodych pięściarzy, z których u s 
ku niewątpliwie w najbliżsi 
czasie zaprezentuje się naszej t I 
clowni z najlepszej strony. ęL ; 
cy ci walczyli z dużym ner^ v 
i na zadowalającym po^ . 
jakkolwiek prz.ebieg Wszystfo l 
walk obfitował w pojedynki Z 
różnym poziomie. Siłowemu ty ; 
sowi hołdowali raczej pięśeiat, ( 
starsi, którzy już niedługo zaty 
rzają pożegnać się z ringiem,

Walki rozpoczynano 
punktualnie. Do sędziów pu^ 
wych nie mamy zastrzeżeń. pA 
towano trafnie i słusznie. Dys^ 
tować można by o wywiązy^ 
się z obowiązków przez niekt) 
rych sędziów ringowych. Pub^ 
ność zdała egzamin na piątkę.

Oto zdobywcy tytułów mistra, 
skich i wicemistrzowskich spośr» 
69 uczestniczących w turnieju R 
wodników: (wedle kolejnością 
Pluciński (Olimpia), Galusik (pr, 
sna), Stylo (Olimpia), Michalik 
(Grunwald), Sobolewski (Prosnsi 
Konieczny (Bud.), w.o z powoi
niestawienia się
(Bud.), 
bowski

Słomiński
Dbały, Sin*

(Bud.), Jak,
Wł. (Grunwald), i j.

ciemba (Ostrwią), wicemistrzowie 
Jankowski (Bud.), Wojciechowi: 
(Ostrovia), Górny ( Stella), Pt 
wliński (Prosną), Jankowski (Bal, 
Stawowy (Zjednoczeni^ Kosił 
kowski (Prosną), Małek (Prosną 
Korkosz. (Prosną), Michno (Pr»

(P)

Na uroczystość zakończenia 
przybyli przedstawiciele najwyż­
szych władz państwowych i par­
tyjnych: Józef Cyrankiewicz, Ze­
non Kliszko, Ignacy Loga Sowiń­
ski, Marian Spychalski, Włodzi­
mierz Reczek. Obecni byli rów­
nież przedstawiciele Międzynaro­
dowej Federacji Narciarskiej z jej 
prezydentem Szwajcarem Marc 
Hodlerem, który powiedział m. yi. 
na uroczystość zamknięcia wiel­
kiej imprezy: „Drodzy przyjaciele. 
Dziękujemy Wam za waszą goś­
cinność. Gratulujemy sprawnej 
organizacji mistrzostw”.

Po raz ostatni rozległ się hejnał 
mistrzostw. Z masztów spływa ją 
fiagi FIS i PZN. Przy dżwiękacn

Porażka akademikom
Ostatnia kolejka spotkań ekstraklasy koszykarzy skomplikowil

sytuację w górnych rejonach tabeli. W tej chwili cztery zespól; 
AZS AWF, Legia, Śląsk, .Wisła, mają równe szanse na zdohya 
mistrzowskiego tytułu. Poznański Lech po porażce z AZS Tona
62:65 stracił kontakt z czołówką 
dużych punktów.

W pozostałych niedzielnych spo 
tkaniach uzyskano rezultaty: Wy 
brzeże — Społem 86:74; Gwardia 
— Start 85:63, Śląsk — AZS AWF 
75:62, Legia — Sparta 88:61, Wisła 
— Polonia 70:62.

Koszykarze Olimpii dzięki zwy­
cięstwu nad AZS Poznań wysu­
nęli się na pierwsze miejsce w

A
ułor lej sztuki, Wsiewołod Wisz­
niewski, był w Pierwszej konnej 
erkaemislą. W kawaleryjskim sio­
dle przejechał wiele wiorst- 

Napatrzył się różnym przypadkom fron­
towym. Wiele poznał i doznał. Był tam, 
gdzie było najtrudniej, fam, gdzie za­
chodziła konieczność użycia desperac­
kiego ataku, gdzie tylko odwaga i szyb­
kość uderzenia mogły przynieść sukces.

Tołeż gdy zabrał się do pisania, wziął 
na warsztat dramaturgiczny temat najbliż­
szy sercu, temat najbardziej sobie zna­
ny: dzieje Konarmii. Ale tak określony 
zamiar nie mieścił się w konwencji tra­
dycyjnego teatru. Wiszniewski odrzucił 
więc wszystkie klasyczne jedności kon­
strukcji dramaturgicznej. Nie miały one 
fu żadnego znaczenia, krępowały tylko.

Najbardziej odpowiednia wydała się 
przeto Wiszniewskiemu metoda monta­
żu filmowego luźno z sobą związanych 
obrazów scenicznych, jakby odrębnych 
nowel filmowych. Dzięki nim mógł autor 
sztuki ukazać dzieje Konarmii, rozłożone 
na szereg lat, na szereg trudnych, boha­
terskich kampanii. Wydarzenia „Pierw­
szej konnej” rozpoczynają się przed 1914 
rokiem, obejmują i wojnę światową, woj­
nę domową i wreszcie walki z interwen­
cją.

Wsiewołod Wiszniewski pisał swoją 
sztukę dość późno, w roku 1929. Osobi­
ste wspomnienia autora zdążyły się już 
uleżeć, uporządkować. I jeśłi tekst nie 
stracił do dziś świeżości, jeśli się nie ze­
starzał, ło jest to zasługa trafnie wybra­
nej metody pisarskiej, zasługa tyfh 
właśnie luźnych scen dramatycznych, w 
których autor opowiedział o rzeczywi­
stych zdarzeniach i autentycznych lu­
dziach.

Wiszniewski nie idealizuje dziejów 
Konarmii, nie ułatwia sobie zadania, mi­
mo że napisał swoją szfukę z pozycji 
entuzjasty bohaterskiego szlaku b>lew- 
nego Pierwszej konnej. Sztuka spotkała 
się z entuzjazmem u współczesnych, naj­
wyższe uznanie dla niej wyrazili zwłasz­
cza żołnierze Konarmii, bardzo dobre 

j zdanie o tekście sztuki wyraził Budionńy.

TEATR Pierwsza konna
„Pierwsza konna" reprezentuje w tea­

trze radzieckim tak zwany feałr roman­
tyzmu rewolucyjnego. Z rozmachem kre­
ślone scenariusze sztuk, wspaniałe, pa­
tetyczne inscenizacje, zaprezentowane w 
tym okresie przez teatry Związku Ra­
dzieckiego, wywarły ogromny wpływ na 
nowoczesnych twórców teatru w różnych 
krajach świata. Trzeba ten teatr znać, 
trzeba wykorzystać każdą okazję do przy­
swojenia sobie tego etapu rozwoju 
sztuki.

/^kazję taką dał nam właśnie poznań- 
ski Teatr Polski, wystawiając prapre­

mierę polską sztuki Wsiewołoda Wisz­
niewskiego „Pierwsza konna '. Tekst sztu­
ki przywiózł z Moskwy dyrektor Jan Perz, 
który też inscenizował i reżyserował 
przedstawienie. Przekładu dokonał po­
znański poeta i tłumacz Eugeniusz Mor­
ski, jeden z najkompelentniejszych u nas 
tłumaczy z języka rosyjskiego.

Do wysławienia sztuki Wiszniewskiego 
feałr poznański przykładał wielką wagę, 
chociaż napotykał na szereg trudności 
obsadowych, co w końcu opożniło dafę 
premiery. Przedstawienie jest interesują­
ce, dobrze adoptowane, biegnie w żwa­
wym tempie, lecz mimo to pozostawia 
widza zimnym. Odczuwa się, że reżyser 
chciał stonować rażący nas obecnie pa­
tos, a jednocześnie nie znalazł nic in­
nego w miejsce przytłumionego krzyku.

Ograniczenie tłumów do kilku osób, 
zasada luźnych nowel, nie dających ak­
torowi możliwości rozegrania się, stawia 
przed teatrem ogromne trudności. Wy­
maga świetnej, zindywidualizowanej ob­
sady. Aktor jednym, krótkim wejściem, 
jedną kwestią mówioną musi przekazać 
widzowi maksimum tego, co odczuwa 
bohater sceny, co charakteryzuje sytua­
cję-

Warunkowi temu odpowiadał w całym 
przedstawieniu jeden tylko bodaj Ceza­

ry Kussyk jako Iwan Sysojew, który był 
rzeczywiście przekonyss ( icy, szczęty i 
prawdziwy, ze sceny na scenę inny. 
Prawda, że i autor sztuki tę jedną postać 
szczególnie wyodrębnił, uprzywilejował, 
obdarzył własnym imieniem i nazwiskiem, 
zindywidualizował.

W postaci twana Sysojewa skoncen­
trował Wiszniewski wszystkie typowe ce­
chy Budionnowca, inni reprezentanci 
Pierwszej konnej stanowią tło dla pozy­
cji, jaka przypada w sztuce Sysojewowi. 
Są szablonowymi żołnierzykami, prawda, 
żywymi i odczuwającymi, ale jakby tylko 
jedną, przednią stroną postaci. Jeden 
Sysojew jest igraszką -zupaka carskiej 
armii, jeden Sysojew traci zęby od ude­
rzenia pięści carskiego oficerka, jeden 
Sysojew.

On — jakby w imieniu wszystkich 
przechodzi w Pierwszej konnej całą cięż­
ką dolę od ofermy carskiego oddziału, 
poprzez upokorzenia na froncie, które 
budzą w nim gniew i wysuwają jako ży­
wą tarczę w okopach, nic dziwnego, że 
jeśli do fego dojdzie jeszcze doświad­
czenie odwrotu, klęsk na froncie i zbio­
rowego oburzenia żołnierzy, kiedy sam 
stanie się jeńcem białogwardzisłów, i 
kiedy ujdzie z niewoli, same nogi po­
niosą go do czerwonych oddziałów Kon­
armii.

Armia ta, niebezpieczeństwa, jakie r\o- 

gą w niej spotkać Susojewa, fo szczęście

nie miał wtedy wyznaczonych żadnych 
wyraźnych linii.

Czlak bitewny Konarmii wyznaczany 
jest gęsto trupami poległych czer- 

wortoarmisiów, sztuka Wiszniewskiego 
kończy się apelem poległych. Odbywa 
się on na przyciemnionej scenie, z któ­
rej schodzą cienie stojących w tłumie 
żołnierzy. Konarmia przebiega ogromne 
obszary w pościgu za wrogiem, a ci jak­
by nigdy nic pojawiają się w coraz to 
innych miejscach, ciągle świeży, jakby 
odradzali się na nowo.

Gniew odciska się gniewem. Walki 
zdają się nie mieć końca. Ale i pokłady 
zemsty są niewyczerpane. Nie wygasa 
kawaleryjski animusz, fantazja i humor. 
Budionny ma szczęśliwą rękę w opera­
cjach wojskowych, ma autorytet u żoł­
nierzy. Inaczej się dzieje u przeciwni­
ków, oficerowie nie mogą fam być pewni
swoich żołnierzy niezadowolenie
ogarnia coraz większe szeregi wojsk wal­
czących z Rewolucją, uwidacznia się rów­
nież w scenie przesłuchania jeńców 
polskich z armii Piłsudskiego.

Pierwsza konna, której koleje ukazuje
na scenie Wiszniewski,
walki nie wygrać.

nie mogła tej
Za dużo bowiem w

od której dzieli go różnica tri«l

do końca rozgrywek.
W sobotę i niedzielę spotkani 

męskiej ligi ośrodkowej zaW 
czyły się następującymi wynikł 
mi: Stal Cieplice — Ostrovi 
58:57; Górnik Wałb. - 
U Wr. 79:59; Pogoń Wschowa- 
AZS Wr. 38:44; Polonia Lewnoj 
Sięza Wr. 60:63; Lech II łW

w porównaniu z niebezpieczeństwami, 
czekającymi każdego człowieka na fra-*

jej żołnierzach nagromadziło się-gniewu, 
za dużo zaznali krzywd, aby nie myśleć 
o ułożeniu sobie innego życia. A dla 
takiego celu nie żal ani trudów, ani wy­
rzeczeń, ani nawet życia.

Sztuka Wiszniewskiego zawiera wy­
starczające dane do wyrobienia sobie 
takiego przekonania. Była przecież wy­
razem najbardziej chyba twórczego eła-

— AZS Poznań 50:57; Olimpia ft 
znań — Warta Poznań 60:V; Sti 
Cieplice — Śląsk II Wr. M 
Górnik Wałb. — Ostrovia 911 
Pogoń Wschowa — Sięza W'rocl 
46:36: Polonia Leszno — AZS*: 
59:80; Lech II P-ń — Warta 
69:67; Olimpia P-ń — AZS M 
57:45.

TABELA
1. Olimpia 17 W
2. AZS Poznań 17 32 1202:9# 
3. AZS Wrocław 17 27 19^ 
4. Warta 17 26 999:911
5. Slą.sk Wrocław 17' 25 91ń 
6. Pogoń Wsch. 17 25 
7. Óstrovia 17 25 1^1®
8. Lech II 17 25
9. Sięza WrOChlW 17 24 l®1 

10. Górnik Wałb. 17 22 Hfl^ 
11. Stal Cieplice 17 21 9Wj 
12. Polonia I.eszno 17 2# 911-

Koszykarki poznańskie?® 
sprawiły bardzo przykrą nidR 
dziankę przegrywając w ®if ’ 
lę z Krzysztofem Wałbrzych 
Wskutek tego poznanianźi sj 
ciły raczej szanse na tyW 
strzcwski, spadając na “U 
miejsce. A oto wyniki po^ł 
łych spotkań: Odra Wr. 1
II P-ń 45:40, Energetyk J
strzanka Wałb. 49:51, SUlo” 1 
rzów — AZS Wr. 38'59, LubR 
ka Z. Góra — Qórnik 
47:51.

TABELA I
1. AZS Wrocław 17 31
2. AZS Poznań 17 3® j
3. Górnik Konin 17 29 '
4. Lustrzanka W. 17 27 ’ J
5. Lech II 17 27 M
6. Energetyk 17 2? 1
7. Krzysztof Wałb 17 23 ' 1
8. Odra Wrocław 17 22 ' 1
9. Lubuszanka ZG 17 21 * '3

1®. Stilon Gorzow 17 l® '.1
M- H

sach przemarszów zanarchizowanych 
wojsk. Koratmia daje Susojewowi pew­
ność życia, daje pewność wymierzenia 
sprawiedliwości za wszystkie krzywdy, 
jakich mu nie szczędziło poprzednie ży­
cie. Świadomość żołnierska konnych od­
działów Budionnego kształtowała się z 
wolna, w trakcie wałki z wrogami, w 
najtrudniejszych warunkach frontu, który

pu rozwoju radzieckiej dramaturgii i 
teatru. Teatr poznański, który tę sztukę 
Wiszniewskiego wprowadził do swego 
repertuaru, miał na uwadze danie wi-
dzom okazji zapoznania
z dziejami Konarmii,

się nie tylko

bardziej
ale również z naj-

rywającym okresem teatru
porewolucyjnej Rosji.

A takie ambicje liczą się zawsze 
każdym teatrze.

FELIKS FORNALCZYK

„Toto-Lotek
Bojery — 2. bieg na 

— 5. gimnastyka — 
kówka - 15. piłka . 
x2. rzut oszczepem " " . |r 
dodatkowa jazda fis- n 
dzie — 11).

„Koziołki0
1 _ 2 - 24 - 39 - *
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przetargi Komunikaty

ud

"il

^TL^nika robót elektr. (wymagane średnie 
^kształcenie techn. i praktyka); st. ekono- 

• te do spraw transportu (wymagane śred- 
wykształcenie i praktyka) oraz wykwalr 

r,ie winych monterów instalacji centralnego 
Rwania, elektr. i wodno-kan.,' spawaczy, 

„wcę sam. cięż. I kat. oraz robotników uje- 
^lifikowanych do przyuczenia w zawodzie 
k fZvjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót In- 
"Lyjnych Budownictwa Terenowego w Po- 

iu. ulica Strzeszyńska (dojazd autobu- 
"""lińia nr 60 z Garbar). Wynagrodzenie. do- 

wg układu zbiorowego pracy w budow-

Mechanika do naprawy maszyn szwalniczych 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Sportowego, Poznań, ulica Ratajczaka 5/7. 
Płaca do omówienia na miejscu. Ki728

GNIEŹNIEŃSKIE 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE

PRZETARG

<H znan’u

1 bre .
„ictwie. K1679

4>^^ńogów i konstruktorów obrabiarek — 
r dni zaraz Jarociński Zakład Przemysłu 

zatlU Leśnictwa w Jarocinie. K1208

Potrzebny weżny (samotny) z dniem 1. III. 62. 
Mieszkanie i wyżywienie na miejscu. Pań­
stwowy Dom Dziecka Górzno, pow. Ostrów 
Wlkp. K1575
Inżyniera ze specjalnością remontów i eksploa­
tacji samochodów na stanowisko głównego 
mechanika przyjmie zaraz MPO w Poznaniu 
przy ul. Stalingradzkiej 69. Wymagane 5 lat 
praktyki. Wynagrodzenie do 2.900 zł. Od 
1 czerwca ekonomistę do działu finans-księg., 
wymagane wykształcenie średnie i 5 lat prak- 
tyki. • K1540

urządzają
w dniu 2 marca br. w kawiarni „ESPŁANADA” 
w Gnieźnie, przy ulicy Marchlewskiego 8

! Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji
i dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę — Po. 
: znań, ulica Głogowska 127, zaprasza przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne
do

Igi

d
■iikJ

złożenia ofert na;
wykonanie remontu dachu o pow. ca 600 
zainstalowanie ok. 50 lamp jarzeniowych; 
wymianę częściową instalacji elektrycznej 
siłowej;
wzmocnienie muru oporowego długości ca 
35 mb;
naprawę posadzki w pomieszczeniach biw 
rowych oraz ułożenie wykładziny z wini-

Kiermasz Wyrobów Cukierniczych
Kiermasz trwać będzie od godziny 9.00 —18.00.
MIĘDZY KUPUJĄCYCH ROZLOSOWANYCH 

ZOSTANIE 10 NAGRÓD, JAK TORTY, 
BABKI, SĘKACZE ITP.

Dyrekcja Gnieźnieńskich Zakładów Gastrono­
micznych zaprasza uprzejmie Społeczeństwo 
miasta j okolicy do wzięcia udziału w kiermaszu.

KI 684

leum (ca 150 m2);
— malowanie pomieszczeń biurowych i szatni 

(około 1500 m2 — okna i drzwi);
— ułożenie nawierzchni z płyt betonowych mi 

około 500 m2 powierzchni;
— naprawę i przedłużenie kanałów ściekom 

wych.
Informacji dotyczących warunków wykonania! 
i kosztorysów wstępnych zasięgnąć można 
w dyrekcji przedsiębiorstwa. Termin składa­
nia ofert: 10 dni od dnia ogłoszenia. Terminy 
wykonania prac do końca II kwartału br.

K1698

Techników budowlanych i praktyką na stano­
wiska: technika d/s dokumentacji i st. techni­
ka bud. w Kier. Robót w Gnieźnie — przyjmie 
zaraz Pozn. Przeds, Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu, ul. Woźna 11. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K1541
Kucharkę ewentualnie kucharza na stanowi­
sko kierownika kuchni — przyjmie Państwo­
we Sanatorium Przeciwgruźlicze Kowanówko 
k. Obornik Wlkp. K1546

Radio, motocykl 125—150, 
tapczan tylko stan ideal­
ny kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3704p.

.■^ierów względnie techników elektryków 
1 praktyką w produkcji przyjmie zaraz na 
Z-nowiska: kierowników budów, inspektora 
ichnicznego oraz technika BHP Poznańskie 
przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po- 

nń ulica Wawrzyńca 1-7. Zgłoszenia oso- 
OQ.  K1370

bJstam
’ „ki

” i

!

'wiste, poko] nr 2£
*
tkli
-^^(ą) i księgowego inwentaryzatora 
''^nowiednim przygotowaniem i praktyką — 
' WP, , ----------- t Spółdzielnia „Samopomoc7 0dPuvvl

M zatrudni Gminna
3chłopska” w Tarnowie Podgórnym, pow. Poz-

Zgłoszenia kierować (najlepiej osobiście) 
™d0 Biura Spółdzielni w Tarnowie Podgórnym. 

Dogodny dojazd autobusami MPK od Ogrodu 
Jj Botanicznego^Ki 427

o,

Spawacza na spawanie elektryczne i acetyle­
nowe, kierowcę na samochód Warszawa - fur­
gon — przyjmie Zarząd Budowlany w Pozna­
niu, ul. Stalingradzka 53. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

U52g

Uczeń na instal. central­
nego ogrzewania potrzeb-

4b
Poznań,

m. 12,
, ul. Matejki 
w podwórzu,

parter. Zgłoszenia: godz. 
16—18. 1283g
Przyjmę kobietę do prac 
domowych i do doju ma­
łej ilości krów oraz pra­
cowników rolnych, sa­
motnych. Wynagrodzenie 
aobre, utrzymanie i mie 
szkanie. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1530g.

Telewizor na części ku­
pi Radioekspert, Śniadec­
kich 1, telefon 631-14.

1486g

Targi samochodowe w 
każdy czwartek. Bezpo­
średnie transakcje z wy­
ceną. Poznań, Obornicka

j^wnika budowy z praktyką i uprawnie- 
niami oraz majstrów z dyplomem mistrzow­
skim do pracy na budowy na terenie woj. 
poznańskiego, inżyniera mechanika, st. księ- 
iowego, księgowego (do księgowości materia­
łowej), inwentaryzatorów ze znajomością ma- 
teriałów budowlanych oraz blacharzy — za- 

□ trudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Budów-
nidwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul.

’uni 
fsh 
vatj 
ńti 
Mis

-

CRS „Samopomoc Chłopska” Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Poz­
nań, Stary Rynek 85 zatrudni od 1. III. 1962 r. 
starszego księgowego ze znajomością księgo­
wości materiałowej. Wymagane: średnie wy­
kształcenie i praktyka. Warunki płacy do o- 
mówienia. 1246g

Pomoc domowa potrzeb­
na, ewentualnie z nocle­
giem, chętnie z prowin­
cji. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Sołacz, Urbanow­
ska 5a (drugi domek), 
telefon 513-40. 1716g

17, tel. 423-87. U6lg

Sprzedam wiertło łańcusz 
kowe, prasę, wyrówniar- 
kę, grubościówkę i samo­
chód furgon „Harsch”, 
Kościuszki g, wyrób tru-
mień. 13Ug
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Marchlewskiego 128. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy. 

K1440

mi 
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza­
motułach, Rynek 35, przyjmie zaraz:
1 kierownika Wytwórni Wód Gazowych i Rozl. 

Piwa:
1 kierownika Zakładów Gastronomicznych;
1 cukiernika na stanowisko brygadiera oraz 
zaopatrzeniowca branży przemysłowej, wy­
magane wykształcenie średnie względnie 
podstawowe i kilkuletnie przygotowanie za­
wodowe w danym kierunku.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
KI 508

Technika budowlanego na stanowisko insp. 
teęhniczmego — zatrudni od 1 marca, wzgl. 
1 kwietnia br. Miejski Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w Nowym Tomyślu, pl. Nie­
podległości nr 31, tel. 660. Zgłoszenia prosimy 
kierować pod w. w. adresem. K1536

Poznańska Spółdzielnia Spożywców za-
trudni zaraz inspektorów handlowych, inwen­
taryzatorów.
ekonomistów,

młodsze księgowe, kontystki.
------------- , referentów do administracji, 

referenta do Działu Społeczno - Samorządo-
wego — wymagane średnie wykształcenie oraz 
praktyka, kierowników sklepów branży spo­
żywczej, kierownika sklepu branży obuwni­
czej, kierownika sklepu branży gospodarstwa 
domowego — wymagane wykształcenie zawo­
dowe oraz znajomość branży i praktyka. Zgło­
szenia kierować: P. S. S. Poznań, ulica Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój 13, w godz. od

iwan 
spolj 
hyd 
'ona 
rień

Dnia 24 lutego 1962 r. zmarł w wieku lat 82, 
nasz długoletni pracownik e

mgr Roman Zardecki
kierownik Apteki nr 35 w Rychwale

W Zmarłym strąciliśmy cenionego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 11,30 na 
lisz.u.

Dyrekcja
ZARZĄDU APTEK

się we wtorek, dnia 27 bm., 
cmentarzu miejskim w Ka­

Rada Zakładowa 
WOJEW. POZNAŃSKIEGO

8—12. KI 570

W bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej 
Zmarłej, śp.

z Kirschkieh

ka 

nikł 

roń

POZNANIU K1755

Cecylii Pawlikowej
odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br.. o go­
dzinie 8.30 msza św. żałobną w kościele OO Ber­
nardynów, plac Bernardyński,

o czym zawiadamiają
WIĄZ I DZIECI

l«24g

ra

Mliii 
ia Pt

Dnia 24 lutego 1062 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, w wieku lat 49, nasza najdroższa 
mama, babcia 1 teściowa, śp.
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Uczeń dó zawodu insta- 
latorstwa elektrycznego 
może się zgłosić. Toma­
szewski, Poznań, Strusia 
nr 6. 1453g
Organista przyjmie po-

Wróxki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej’ Armii 70, w podwó-
rzu. 49715g

sadę większej
wie jskiej. 
Ogłoszeń,

Oferty
pa rafii 
Biuro

go 3 dla 1471g.
Świerczewskie­

Tańeów towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 375g

Dafnie dla rybek, mak, 
koper ogrodowy, kupię
„Salutan” 
Wlkp.

Kostrzyn 
1153g

Pianino „Schaaf” Grafos 
„Pelikan”, spacerówkę, 
krzesła, zatrzaski galan­
teryjne, tusz do długopi­
sów, arkusze gąbki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1404g.
Samochód Opel - Kapitan, 
stan idealny sprzedam. 
Wiadomość; Miastko, te­
lefon 105. 3644p
Motocykl MZ-250 oraz sa­
mochód 3-kołowy sprze­
dam. Ostrów Wlkp., Wro­
cławska 33, warsztat, te­
lefon 14-36. 3705p
Sprzedam złoty zegarek, 
dwie obrączki i pierścio­
nek z rubinem. Gorzelan- 
ny, Żydowska 12 (Stolar-

' nia). 1450g

Dnia 18 lutego 19«2 r. zmart -we Wrocławiu, śd, 

Wojciech Taczanowski 
z Taczanow*

Pogrzeb odbył się 22 lutego 19S2 r. w Tacza- 
nowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Po­
znaniu, w środę. 28 lutego br., o godzinie 8,15®* 
w kościele Najśw. Zbawiciela, przy ul. Fredry, g 

o czym zawiadamia RODZINA

Antonina Lewandowska
z domn Błaszczyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
o godzinie 11 z kościoła parafialnego w Kwilczu.

O tym zawiadamia 
I RODZINA

■ 1738g

dniu 25 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 82 
lata, śp.

Jadwiga Pulwicka
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 
1 domu żałoby na cmentarz parafialny w Skó- 
bewie.

W ciężkim

^Poznań - Wydmy.

i smutku pogrążona 
RODZINA

1762g

W związku z zamieszczonym Obwieszczeniem 
o licytacji nieruchomości dnia 22. IL 1962 r.

zakradł się błąd
nieruchomość położona w Zasutowie, powiat 
Września, o łącznym obszarze ma 3 ba 33 ar. 
92 m- (a nie 333,92 ha jak się błędnie ukazało), 
sprawę podawał komornik Sądu Powiatowego 
we Wrześni — Tomasz Błaszczyk mający kan­
celarię we Wrześni, ul. Słowackiego 31 — nu­
mer akt Km. 348/61. Nieruchomość należy do 
Anieli Plucińskiej w Zasutowie. K1342

Zamienię samodzielne 3*/« 
pokoju centrum, przy­
należności, duży metraż,

Dom 4-izbowy, duży 
chlew, 2 morgi ziemi, w 
powiecie Jarocin sprze­
dam, 110.000 zł (10 X dzień 
nie autobus PKS). Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin,
Kilińskiego 2. 759g

na małe : 
Oferty Biuro
Świerczewskiego 
nr 14U8g.

2-pokojowe.
> Ogłoszeń,

3 dla

3 pokoje, kuchnia, łazien
ka, 
8C mi

samodzielne,
zamienię na 2

pokoje, nowe budownic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J517g.
Poszukuje pokoi subloka-
torskich Pośrednictwo
..Parcelo - Willa”, Czerwo­
nej Armii 29. Zgłoszenia
bezpłatne. 1204g

2 ładne pokoje z kuch­
nią, wspólną łazienką, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1064g.

Nieruchomości

Sprzedam działkę budow­
laną przy głównej ulicy. 
Czempiń, ul. Kościelna 10. 

1474g

Sprzedam Ostro w i«
Wlkp. domy przy ul. Dą­
browskiego i Polnej oraz 
działkę 850 ms z zatwier­
dzonym planem budowy. 
Wiadomość: Ostrów, uL 
Wenecja 20. 1437g
Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup-
na, przygotowaną dokił-
mentacją 
aktów i

i do zawarcia 
notarialnych —

poleca do kupna na ko­
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece­
nia: Adamski, Poznań. 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

49664$

Z powodu choroby od­
dam w dzierżawę wy­
twórnię tuczu i mielar- 
nię kredy z kompletnym
urządzeniem 
zaprowadzoną. Oferty:

Dnia 24 lutego 1962 r. zakończył swój praco­
wity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy tatuś, teść 
i dziadek, brat, szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Odrobny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2« bm„ 

o godzinie 10,38 z kaplicy cmentarnej na> Gór­
czynie,

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
8 marca br., o godzinie 7,39 w kościele Sw. Ja­
na Kantego. o bolesnej stracie zawiadamia

; RODZINA
Poznań, Yelbert, Lublin, Wolsztyn, Namy­

słów. 1812g

Dnia 25 lutego 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 65 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Ignacy Kegel
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. Msza św. żałobna, za duszę Zmarłego 
zostanie odprawiona w czwartek, dnia 1 marca 
br., o godzinie 6 w kościele Sw. Michała.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Skryta 11 m. 9. 1810g

. dniu 24 lutego 1962 r., opatrzona Sakramentami św., zmarła moja najdroższa 
mądra i dzielna towarzyszka życia, nasza najtroskliwsza i ofiarna matka, 

Kochana siostra, śp.

mgr Zyta Omaszcianka Kaczmarkowa
NAUCZYCIELKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm., o godzinie 16 z kaplicy cmentarza 
Parafii Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej będzie odprawiona 1 marca 1962 r.,
0 godzinie 7 w kościele Św. Wojciecha.

O bolesnej stracie zawiadamiają MĄZ Z SYNAMI I RODZEŃSTWO
mtiną, któż znajdzie? daleko i od o.tatecznVch Sranie cena^"

Poznań. Budapeszt. 1780g

3

Dnia 24 lutego 1962 r. zmarł nieoczekiwanie nasz drogi przewodniczący 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych „Finansowiec" w Poznaniu oraz 
członek Komisji Rewizyjnej przy Wojewódzkim Zarządzie Ogrodów Dział­
kowych w Poznaniu

Stanisław Odrobny
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi. Medalem X-Ieci* Polski Ludowej

i Srebrną Odznaką Działkowca
W Zmarłym tracimy sumiennego i szczerze oddanego kolegę i działkowca. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 lutego br., o godzinie 10,3ń na cmen­

tarzu na Górczynie.
ZARZĄD POD „FINANSOWIEC"

ERSH

t
WOJEWÓDZKI ZARZĄD POD 
____________________ 1809g

Dnia 25 lutego 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, kochany brat i szwagier, przeżywszy 
lat 48, śp.

dr med. Zbigniew Komarnicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br^ o godzinie 12,45 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie,
W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

1814g

Dnia 25 lutego 1962 r. zmarł

Foznań, Orzeszkowej 7 
m. 9. 1441 g
Posiadam uprawnienia 
na szycie konfekcji dzie 
cięcej. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1443g.

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne ,,Sy 
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło-

dr Zbigniew Komarnicki 
kierownik Oddziału Nadzoru Sanitarnego Działu Higieny Komunalnej Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu, długoletni 
działacz Polskiego Czerwonego Krzyża, kapitan rezerwy Wojska Polskiego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym Wojewódzka Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna w Poznaniu 
traci zasłużonego i ofiarnego pracownika oraz nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 lutego br., o godzinie 12,45 na 
cmentarzu na Junikowie.

WOJEW. STACJI SANITARNO
DYREKTOR I WSPÓŁPRACOWNICY

RADA ZAKŁADOWA
•epidemiologicznej w poznaniu

PODST. ORG. PARTYJNA KOŁO P. C. K.
__________ K1760

tych 
masz

znaczkami, otrzy- 
300 atrakcyjnych

ofert, informacje, KI601

Dnia 25. 1962
zmarł, opatrzony 
kramentami św., 
najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, 
i dziadek, śp.

Sa- 
mój

tesc

Jan Berndt
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się 
dnią 28. bm., o godzi­
nie 12,10 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

ŻONA, DZIECI, 
SYNOWA l WNUKI

W czwartą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższego, nigdy nie­
zapomnianego, wier­
nego przyjaciela, naj­
czulszego męża i ojca, 
śp.

MGR. INZ. ARCH.

Stanisława 
Pogórskiego 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna dnia 
1 marca br., o godzi­
nie 7.30 w kościele 
Św? Marcina.

ŻONA I CORKA
1653g
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Luty

27
wtorek

Imieniny
Gabriela, 
Wiktora

Słońce:
wsch.: 6.4«

sach.: 17.36

Nowy majątek miasta
Echa naszych publikacji

^Brakoróbstwo typowe?

Teatry
w" W O JE WO DZT WIE 

KALISZ — „Anioł i czart” 
TRZCIANKA — „Kaprysy Marian 

ny”

Kina
CHODZIEŻ. — Ceramik: „Bunt 

kapitana”, Noteć: „Wojna i po­
kój”, CZARNKÓW — „Sierioża”, 
GNIEZNO — Lech: „Król strzel­
ców”, Polonia: „Manekin Pis”, 
GOSTYŃ „Niebezpieczny wiek”, 
JAROCIN — „Trudne lata”, KA­
LISZ — Kosmos: „Ostatnie akor­
dy”, Stylowe: „Drzwi stoją otwo 
rem”, Wolność: „Musie Hall”, — • 
KĘPNO — „Księga dżungli”, KO 
ŁO — „Rekiny finansjery”, KO- 
N1N — Górnik: nieczynne, Ener 
getyk: „Lotna”, KOŚCIAN — „O 
moim przyjacielu”, KROTOSZYN 
— „Tajemnica szyfru”, LESZNO 
— „Dotknięcie nocy”, MIĘDZY­
CHÓD — „Maria Candelaria”, — 
NOWY TOMYŚL — „Wesoła or­
kiestra”, OBORNIKI — „Osaczo­
ny”, OSTRO W — Rorńa; „SOS — 
Titanic”, Słońce: „Dzieci cyrku”, 
OSTRZESZÓW — „Maturzystki”, 
PILA —, Iskra: „Pięć łusek”. Mil 
lenium: „Liga dżentelmenów”, — 
PLESZEW ■— „Ogniomistrz Ka- 
leń”, RAWICZ — „Rozkaz zabić”, 
SŁUPCA — „Złoty ładunek”, — 
ŚREM —- nieczynne, ŚRODA — 
„Pierwsza lekcja”, SZAMOTU­
ŁY — „Paryski włóczęga”, 
TRZCIANKA — „Proszę za mną” 
TUREK — „Jak zabić starszą pa­
nią”, WĄGROWIEC — „Zbunto­
wana orkiestra”, WOLSZTYN — 
„Teresa Kaguin”, WRZEŚNIA — 
„Noc szpiegów”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Muzy­
ka: 8.59 — Korespondencja z za­
granicy; 9 — Dla klasy V; 9.30 — 
Melodie rozrywkowe; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Koncert muz. 
ros. i radź.; 11 — „Balzac” fragin. 
pow. biograficznej S. Zweiga; — 
11.20 — Z cyklu: Wieś tańczy i 
śpiewa; 11.40 — „Wesołe banjo” 
gra orkiestra „The Big Ben Ban­
jo Band” dyryguje Norrie Para- 
mor; ,11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla klas V, VI i VII; 
13.30 — „Flet i klarnet w mu­
zyce”; 14 — Radź, zespoły i or­
kiestry rozr.; 14.30 — „Radiosta­
cja harcerska”; 14.45 — Utwory 
na harfę gra R. Rużkowa; 15.10 — 
Dla młodzieży: pt. „Czego ci che 
micy nie wymyślają”; 15.30 — Ra 
diowa skrzynka muz.; 16.05 
Nad kartkami poetów: J. Ursyn- 
Niemcewicz; 16.35 — Koncert ży­
czeń; 17.05. Z życia ZSRR; 17.35 — 
Koncert Orkiestry Symf.; 18 — 
Tyg. fel. Red. Spot; 18.10 — Ra­
diostacja młodości; 18.40 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 18.50 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 19,05 ■ - Wie 
czór mel. operetkowych; 20.26 -
Sport; 20.30 — „Dym” słuchowi­
sko wg. pow. I. Turgieniewa; 22 
— Gra Orkiestra Tan. PR.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Kurs nauki jęz. ang.; 8.50 — U- 
twory na organy kinowe: 9 — Gia 
Polska Kapela pod dyrekcją F. 
Dzierżanowskiego; 9 30 — Prze­
gląd prasy literackiej; 9.40 — Gi­
tara i piosenka; 10 — Z cyklu: 
„Portrety literackie”; 11 — Frag 
men ty z oper Goetano Donizettie 
go; 12.15 — Muz. naszego regio­
nu; 12.30 — Audycja „Od ziarnka 
do garnka”; 12.45 — „Wzdłuż i 
wszerz rynków świata”;- 13 —
„Nad pięknym modrym Duna­
jem”; 13.25 — „Faraon” ode. 17 
powieści B. Prusa; 13.45 — Dla 
dzieci; 14 — Koncert muz. pol- 

'skiej; 14.45 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 15 — Kcncert soli­
stów — Jan Kusiewicz — tenor. 
Elvira Hodinarowa — fortepian 
i akompaniament; 15.30 — Dla
dzieci; 16.25 — „Lekkoatletyczna 
czterolatka”; 16.40 — Dla dzieci: 
17 — Koncert życzeń: 17.25 —
Zapowiedź najbliższych kon­
certów życzeń; 17.40 — Komen­
tarz B. Hniedziewicza; 18 — Słu­
chowisko Sr. Kamińskiego pt. — 
„Dług henorowy”; 18.35 — Uni­
wersytet Radiowy; 18,45 — Repor 
taż A. Jachniny; 19.30 — Rozmowa 
z ministrem kultury i sztuki T. 
Galińskim; 19.45 — Panorama mu 
zyki poi.; 20.15 — Orkiestry tan.; 
21.27 — Kronika sportowa; 21.40 — 
„W 75-tą rocznicę śmierci Al. 
Borodina” audycja w oprać. H. 
Swolkienia,

I powodów do narzekania jest wiele: a to złości wydeptany 
trawnik, to połamane drzewka, czy ulica ciemna wie­

czorem. Zimą brakuje w kuchenkach gazu, latem wody 
w kranach, MIID zaniedbuje zaopatrzenie, a gastronomia 
podaje tylko ziemniaki lodowate.

dzie można od razu przystąpić 
do robót i w połowie roku od­
dać „wodną drogę” do użytku.

Rozbudowa ujęć wodociągo-

Większość tych kłopotów to 
nasz własny „wyrób", wynik 
niedbałości ludzkiej i lekce­
ważenia. Warto po obywatel­
sku zastanowić się nad tym 
jak je usunąć.

Wspomniane wyżej zmart­
wienia pań domu z Krotoszy­
na zostaną w zasadzie zlikwi­
dowane. Trwa właśnie inten­
sywna rozbudowa gazowni, 
nowych ujęć wody, magistrali 
wodnej i kanalizacyjnej. W 
tym roku wydano na ten cel 
już ponad 6 milionów zł.

Gazownia pochłonęła pra­
wie 4 miliony, a to nie koniec 
nakładów. Dzisiaj wiadomo, 
ze trzeba dobudować dwa dal-: 
sze piece. Szkoda tylko, że nie 
pomyślano o tym wcześniej, 
bowiem z tym łączy się naj­
prawdopodobniej wyburzenie 
zupełnie nowej ściany budyn­
ku.

Przewidywana długość ma­
gistrali wodnej wynosi 3.768 
metrów. Prawie połowTa ruro­
ciągu została już wykonana, 
na co wydatkowano 1,7 min. 
zł. Pragnąc uniknąć zahamo­
wań pracy w przyszłym roku, 
miasto zakupiło już rury że­
liwne na pozostałą część ruro­
ciągu. Kosztowały one ćwierć 
miliona złotych. Wiosną bę-

W XX rocznicę PPH

Akademia w Bojanowie
W Bojanowie odbyła się asa 

demia z okazji XX-lecia 
Słcwo wstępne wygłosił dzia­
łacz ruchu robotniczego Igna­
cy Zawada, a referat o histo­
rii partii i jej działalności w 
Bojanowie wygłosił sekretarz 
KM PZPR Stanisław Solecki. 
W części artystycznej wystą­
piła młodzież miejscowych 
szkół. Po akademii odbyło się 
spotkanie władz z długoletni­
mi działaczami partyjnymi.

(wt)

j w Wągrowcu
20 bm. odbyła się też akade 

mia w Wągrowcu. Otworzył ją 
przewodniczący Prezydium 
PRN Zbigniew Waikowiak, wi 
tając serdecznie przybyłych 
na akademię, a szczególnie 
delegację Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego.

Referat I sekretarza KP 
PZPR A. Czajkowskiego, na­
wiązywał do powstania PPR 
i działalności partii w powie­
cie. Życzenia z okazji 20-lecia 
PPR złożyli: przedstawiciel 
Armii Czerwonej i sekretarz 
PK ZSL.

Na część artystyczną złożyły 
się występy orkiestry symfo­
nicznej Towarzystwa im. Fry­
deryka Chopina oraz uczniów 
Liceum Pedagogicznego w Wa 
growcu. (kdw)

wych byłaby już zakończona, 
gdyby nie brak linii elek­
trycznej, dostarczającej pom­
pom energię. Gotowe są już 
podłączenia do źródeł głębino­
wych oraz rurociągi tłoczne. 
Zakupiono agregat prądotwór­
czy dla stacji pomp. Równo­
cześnie rozpoczęto dalsze wier 
cenią nowego otworu “badaw­
czego (chodzi o dokładne roż­
poznanie możliwości wod-

nych). Tak więc wszystkie ro­
boty związane z większymi do 
stawami wody do miasta zo­
staną zakończone prawie rów­
nocześnie z robotami przy no­
wej magistrali.

Ujęcie wodne kosztowało 
dotychczas 450 tys. zł. Syste­
mem gospodarczym wykona­
no (zakończono go w lipcu ub. 
roku) kanał burzowy. Ten 400- 
metrowy rurociąg kosztował 
miasto 200 tys. zł.

Jak na jeden rok zrobiono 
więc wiele. Na tym nie koń­
czą się komunalne prace w 
Krotoszynie. Należy się spo­
dziewać, że po zakończeniu 
wszystkich robót miastu ubę­
dzie kłopotów. Ubędzie, bo 
przecież nie usunie się ich 
bez reszty, (zm)

W związku z notatką, jaka ukazała się w Głosie” i. Ł 
w sprawie niewłaściwego wykonania budynku 
w Wolsztynie, Zarząd PRK-10 Poznań przysłał nam wyjaśnij

„1.. Dworzec kolejowy w Wol­
sztynie wykonano w 1960 r. i 
przekazano do eksploatacji w dniu 
31. XII. 1960 r. z wynikiem do­
brym, bez zastrzeżeń ze strony 
inwestora (wszystkie podkreśle­
nia redakcji). Z załączników do 
w/w protokółu wynika szereg ro- 
bót dodatkowych, niedoróbek i 
nieznacznych wad dotyczących
wyregulowania stolarki okiennej, 

oraz robótdrzwi wahadłowych 
energycznych.

Roboty dodatkowo 
za g os p od a r ow a niem

związane z 
terenu i z

rancyjnym *ą o cbarakiem . 
powym dla budownictwa, 
czą regulacji stolarki, central^ 
ogrzewania, pęknięć i uszi^’ 
posadzek lasrico, osiadania 
lek chodnikowych na Przekop 
nym gruncie itp. Z tych wzgt 
dow zdaniem przedsiębiorstwa / 
ocena wykonawstwa w obeJ* 
chwili jest niesłuszna, tym 
dziej, że szereg wad powstały!' 
wskutek niewłaściwej ekspio^ 
cji obiektu obciąża inwestora 
użytkownika”.

urządzeniami pomocniczymi dla 
dworca przedłużyły się w reali-

40-lecie związku ogrodników
I uż przed pierwszą wojną światową Leszno stanowiło du- 

•I ży ośrodek produkcji ogrodniczej. Na przeszkodzie roz­
woju stanęły jednak trudności indywidualnego zaopatrzenia 
i zbytu.
Z inicjatywy ogrodników 

odbyło się w końcu listopada 
1920 roku pierwsze zebranie 
organizacyjne, które dało po­
czątek późniejszemu Towarzy­
stwu Ogrodniczemu, powoła­
nemu wiosną 1921 roku. Na 
początku do towarzystwa nale 
żąło 19 czołnków. Przez sze­
reg lat skupiali się wokół tego 
związku ogrodnicy ze Zbąszy 
nia, Wolsztyna, Rawicza, Kro 
toszyna. Ostrowa i innych 
miast.

Od 1926 roku do wybuchu 
wojny ogrodnicy leszczyńscy 
wyszkolili 414 pełnowartościo­
wych fachowców. Dwa razy 
do roku na wiosnę i jesień 
odbywały się egzaminy czelad 
nicze.

Po wyzwoleniu zrzeszenie 
przyjęło nazwę „Koło ogrod­
ników — producentów upraw 
specjalnych”, licząc prawie 90 
członków. Z ich też inicjaty­
wy reaktywowano w 1957 re­
ku Rejonową Spółdzielnię 
Ogrodniczą z terenem działa­
nia na powiaty Leszno, Go­
styń i Rawicz.

Od tego czasu datuje się 
ścisła współpraca zrzeszenia 
ze Spółdzielnią. Kolektywne 
opracowywanie i wytyczanie 
właściwych kierunków rozwo­
ju sprzyjają dziś wzrostowi 
produkcji ogrodniczej.

Z okazji jubileuszu 40-lecia 
działalności zrzeszenia ogrod­
ników odbyła się w Lesznie

Pochwała gospodarności
Młodzież szkoły podstawowej 
w Fałkowie (pow. Gniezno) 
przekazała ostatnio na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
429 zł. Powyższą sumę ucz­
niowie zgromadzili sprzedając 
zebraną makulaturę, butelki 
oraz pracując przy zbiórce 
ziemniaków w pobliskim Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­
nym. (SF)

akademia. Za długoletnią pio­
nierską działalność wyróżnio­
no wówczas dyplomami uzna­
nia 38 członków, wśród któ­
rych znaleźli się najbardziej 
zasłużeni jak: Edmund Gogo­
lewski, Marcin Bartlewicz, 
Stanisław Przybyła, Józef Ksią 
żek, Jan Glumiński i Henryk 
Hyncyger. M RYDLE WICZ

Pamięci poety
Pamięci Władysława Bro­

niewskiego poświęcony był po 
ranek poetycki, który odbył 
się w auli Liceum Ogólno­
kształcącego w Wągrowcu. 
Twórczość Broniewskiego omć 
wiła mgr Cecylia Miśkowiako- 
wa, po czym recytowała wybra 
ne wiersze poety.

Komitet Szkolny ZMS przy 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Wągrowcu uczcił pamięć 
Zmarłego przez wydanie spe­
cjalnej gazetki ściennej, (kdw)

Czyny drogowe 
w Kaliskiem

Mieszkańcy powiatu kalis­
kiego wyróżniają się w spo­
łecznym podejściu do budowy 
dróg. Powiat ten przez kilka 
lat dzierżył za to sztandar 
przechodni, uzyskiwany za 
najlepsze wyniki w wojewódz­
twie.

W roku 11)61 prace drogowe 
mieszkańców ziemi kaliskiej 
podjęte w czynie społecznym, 
dały ponad 23 km nowych 
bądź też ulepszonych dróg. 
Spośród wielu wsi wyróżniała 
się szczególnie: Lisków. Stawi- 
syyn, Michałów i Strzałko w

Plany na rok bieżący prze 
widują dalszą budowę drób 
Według obliczeń Wydział1: 
Komunikacji PPRN wartość 
prac drogowych wykonanych 
przez samych Tnieszkańców 
wyniesie ponad 5 min zł. (mi)

zacji ze względu na brak po­
krycia w dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej, zmiany loka­
lizacji oraz wadliwego zaprojekto­
wania.

Powyższe dotyczy: dźwigu
platformowego do żużia przecho­
walni dla rowerów, przepompowni

OD RKOAKCJt:
Dziękujemy Dyrekcji Prstdjk 

biorstwa Robot Kolejowych]^ 
odpowiedz. Bylibyśmy w pełni 
dowoleni, gdyby nie pewne stwj^
dzenia,

ścieków, rozbiórki budynku, za-
instalowania pompy tunelu z
instalacją energetyczną oraz wy­
miany drzwi wejściowych-waha- 
dłowyeh.

Ł W diwu 28 grudnia 1961 r. od­
był się odbiór pogwarancyjny 
obiektu. Z protokółu wynika sze­
reg nowo ujawnionych drobnych 
usterek, które wykonawca zobo­
wiązał się sukcesywnie usunąć w 
terminie od stycznia do 31 maja 
ur. z uwagi na okres zimowy.

me zaprzeczają. Jesłi (łowj 
odbiorcy dworca przy jęk WjFi 
nania bez zastrzezeu, sKąd d0Sł( 
ko we protokoły o potrzebie 
prawienia „niedoróbek” j 
nych wad”? 1 skąd u pei»n^ 
że obiekt był „starannie wyko^ 
ny”? Na podstawie notatek prait. 
wych i dziennika lelewizyjnej, 
Coz., notatki niniejszym prostuj

3. Do poważniejszych usterek

Niepokoi nas również określ 
nie wynikłych wad jako „typu, 
wych” dla budownictwa. To 0J 
się zgadzało raczej z niechłu^ 
praktyką wielu wykonawców bu. 
dowlanych. Co wcale nie ozaac^
iż co musi być .

wymienionych w protokóle po­
gwarancyjnym zalicza się źle dzia­
łające drzwi wahadłowe, które na 
podstawie nowej dokumentacji za­
stąpiono już właściwymi oraz 
pęknięcie muru przy styku żelbe­
towej wiaty z konstrukcją muro­
wą, wynikające z wadliwej doku­
mentacji.

4. Zarząd PRK-10 nadmienia, że 
cbiekt dworca był starannie i este­
tycznie wykonany, co oprócz in­
westora stwierdzały notatki w 
prasie i w programie ogólnym 
dziennika telewizyjnego.

Wynikłe wady w okresie gwa-

Wyjaśnienie
W związku z listem czytelnifa 

pod .tytułem: „Po co sąsiedzki 
pomoc” jaki ukazał się w „Gij. 
sie” w wydanin AB z dnia 39, i 
br. Miejskie Przedsiębiorstwo G«. 
podarki Komunalnej stwierdza,zi 
zarzuty wysunięte przez ob. Dy. 
plewskiego pod adresem MH\
PRN Miejskiego Przedsię-

I eleiuizja
POZNAŃ: 17.25 — Progr. dla 

młodzieży: „W swiecie fiz\ki” — 
(W-wa); 17.55 — „Z kamerą u
przyjaciół” — (W-wa); 18.10 —
„Telerozmaitcści” — (lok); 18.40 

.— „Na półkach księgarskich” — 
(W-wa); 18.50 — Magazyn „Pegaz” 
— (W-wa): 19.30 — Dziennik —
(W-wa); 20 — Progr. rozrywk. — 
(W-wa); 20.25 — „Do rodziców i 
wychowawców” — (W-wa); 21.05— 
„Wspomnienia o gwiazdach’? — 
(W-wa); 21.35 Progr. puolic. 
„Dobrze o tylrn wiedzieć” — (W- 
wa); 22 Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Jesienią 1925 r. według nieoficjalnych 
danych w Połsce było ok. 226 tys. bez­
robotnych.

Na skutek specyficznego charak­
teru przemysłu kaliskiego w 
latach tych bezrobocie było 
stosunkowo większe niż w in­

nych miastach tego typu. Znaczna 
część robotników pracowała w prze­
mysłach hafciarskim, włókienniczym 
i budowlanym, które przeżywały kry­
zys gospodarczy. Według oficjalnych 
ówczesnych danych, w biurze pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy w Kaliszu zarejestrowanych było 
ok. .3800 bezrobotnych. Rzeczywista 
liczba bezrobotnych w Kaliszu w 
styczniu 1926 r. wynosiła około 5000, 
z czego zasiłki otrzymywało zaledwie 
około 1600 osób.

Magistrat m. Kalisza w styczniu 
1926 r. zatrudniał ok. 600 bezrobot­
nych przy robotach publicznych. 
Około 2800 robotników — bezrobot­
nych pozbawiono wszelkich środków 
do życia, nawet głodowych zasiłków 
i możliwości pracy przy robotach pu­
blicznych.

Nadal ciężkie warunki bytowe mie­
li bezrobotni, korzystający z posiłków 
i ci. którzy pracowali przy robotach 
publicznych. Pracowano 3 dni w ty­
godniu. Dniówka wynosiła tam za 8- 
godzinny dzień pracy 3.30 zł dla ro­
botników obarczonych rodzina i 3 zł 
dla samotnych.

W końcu stycznia 1926 r. władze 
z magistratu obniżyły już i tak gło­
dowe płace tych robotników. „Ojco­
wie miasta” podjęli bowiem decyzję

U rocznicę masakry bezrobotnych (I)

Do siewów blisko
Ostatnio odbyła się narada 

egzekutywy KI? PZ-PR, Pnezy 
uium PRN i Prezydium PK 
ZSL w1 Ostrzeszowie, na któ­
rej omówiono przygotowania 
do akcji' siewnej oraz zatwier 
azono projekty planów gro­
madzkich na br. i prograihó-w 
rozwoju gromad na lata 1961— 
i 965.

Podczas narady stwierdzono, 
że wymiana ziarna siewnego 
nie przebiega należycie. Wiele 
mówiono na temat kontrak­
tacji żywca mięsno-słoninowe 
go, która nie przebiega nale­
życie.

W toku analizy opracowa­
nych planów gromadzkich 
stwierdzono, że zostały one 
przygotowane właściwie. Nie­
mniej zwrócono uwagę na 
możliwości dalszego zagospo­
darowania gruntów Państwo­
wego Funduszu Ziemi przez 
kółka rolnicze. Sugerowano 
zwiększenie zakupu traktorów 
przez kółka oraz zalecono prze 
analizować dalsze możliwości 
obniżenia stanu pogłowia ko­
ni. (hp)

biorstwa Gospodarki Komunalną 
są zupełnie bezpodstawne.

Z terenu Jarocina zaledwie * 
właścicieli indywidualnych urą 
dzeń kanalizacyjnych zgłasza do 
MPGK potrzebę wywozu nieczy­
stości z szamba. Od maja 1961 ro-
kU nieczystości (od
zgłoszonych) taborem mechania- 
nym ze Środy. O powyższym ii? 
formował na spotkaniu wyborco* 
z radnymi (w dzielnicy w której 
mieszka ob. Dyplewski) przewód-

Czytelnik prostiji
W związku z artykułem o fr 

kwidacji niektórych gromad , 
woj. poznańskim, wydrukowania

Pt. , 
smy 
pow.

.Głosie” z dnia 12. 1. 1962 1. 
„Mniej, ale lepiej” otrzymali-

Gościms kiego,

1. Powiat
gromad 
Cienin

lenina Kościelnego, 
od p. Kazimiera 

który wyjaśnia
>sc, zawartą w wy- 
ym artykule: 
upea stracił nie I

lecz tylko 4, gdyż GM
Kościelny decyzją M

Ministrów pozostała bez zmian.
2. Wioski Benignowo i Radw 

nieć pozostały nadal w granicach
administracyjnych
Kościelny, a tym

GRN Cieniu

samym naleli
do powiatu słupeckiego. H 

nie wziął p™artykułu wniesionej <1*uwagę poprawki, 
uchwały WRN przez Kadę Mim

obcięcia dniówki zatrudnionym przy 
robotach publicznych z 3,30 do 3 zł 
dla żywicieli rodzin oraz z 3 do 1,50 
zł dla samotnych. Jednocześnie zre­
dukowano liczbę dni pracy z 12—14 
dni do 10 dni w miesiącu.

Decyzja ta wywołała wśród bezro­
botnych falę protestów i oburzenia. 
Zorganizowali masówkę. Wysunęli 
żądania przywrócenia stawek dotąd 
obowiązujących przy robotach pu­
blicznych, zwiększenia liczby dni pra­
cy w miesiącu do 14 dni oraz objęcia 
zasiłkiem wszystkich bezrobotnych. 
Na masówce tej wyłoniono również 
delegację bezrobotnych, na czele któ­
rej stanął kaliski działacz Związków 
Zawodowych — Lis. Zebrani upoważ­
nili delegację do przedstawienia wspo 
mnianych żądań prezydentowi m. 
Kalisza — Szarasowi.

8 lutego nastąpiło w magistracie 
spotkanie delegacji z prezydentem. 
Pod presją tego spotkania władze 
miejskie Kalisza uchwaliły podniesie­
nie stawki pieniężnej bezrobotnym za 
roboty publiczne robotnikom samot­
nym do 2 zł dziennie. Natomiast pod­
wyżkę stawek dla obarczonych rodzi­
ną oraz objęcie zasiłkiepi wszystkich

kaliskich bezrobotnych uzależniły od 
otrzymania na ten cel specjalnego 
funduszu.

Decyzja ta nie zadowoliła bezrobot­
nych. Na odbytym tego dnia wiecu 
postanowdli oni walczyć o swe słusz­
ne postulaty. *

9 lutego w’ południe przed magistra­
tem odbyła się na rynku wielka de­
monstracja bezrobotnych. Brało w 
niej udział prawie 2 tysiące osób.

Demonstranci upoważnili delegację 
do ponownego przedstawienia żądań 
prezydentowi miasta. Szaras odmówił 
jednak rozmowy z delegacją bezro­
botnych. Na wieść o tym stanowi­
sku prezydenta, część demonstran­
tów mimo oporów woźnych i urzęd- 
nikó-w' wtargnęła do magistratu i w 
kilka minut opanowała go całkowicie.

Zaalarmowana policja przybyła na 
rynek. Zaczęła w sposób brutalny roz 
pędzać demonstrantów, bijąc pałkami 
i kolbami karabinowymi. Równo­
cześnie zaczęła szturmować okupo­
wany przez bezrobotnych gmach. Wy­
wiązała się walka. Policja użyła bro­
ni palnej. W odpowiedzi robotnicy 
broniący się w magistracie zorgani­

zowali samoobronę. Za broń posług 
sprzęt kancelaryjny, meble, rami 
okienne itp., którymi obrzucono 
licję. Po godzinnej walce policji UM’ 
ło się wyprzeć z gmachu bezroW1 
nych. Od kul policyjnych zostało ci^ 
ko rannych 6 robotników, ktoń
przewieziono do szpitala. \ )

Jednocześnie na rynku i 
głych do niego ulicach rozpoczęła^ 
walka wręcz między policją, a nW 
festantami. Policja nie mogąc rozp 
szyć tłumu za pomocą pałek i 
dała salwę w demonstrantów. Wy*h 
zała się formalna bitwa, w wyn\ 
której bezrobotni opanowali sytua • 
i na powrót zajęli budynek mag18 . 
tu. Po stronie robotników padli ran 
Ranny został również oficer P01^ 
i starszy posterunkowy. Część PJ 
cjantów została rozbrojona PrzeZ J 
monstrantów. Grupki 
zaczęły w popłochu uciekać w * 
runku koszar 29 pułku Strzelców^ 
kilku minutach na miejsce star 
przybyły wezwane trzy k.omP
wojska. j

— Gotuj broń! — padły W sze 
rozkazy dowódców kompanii. 1

Wyprowadzone na ulicę J 
opowiedziało się jednak po /N 
robotników. Nie oddano ani ie<A.5( 
strzału do demonstrujących. 
żołnierzy zdejmowała czapką . 
dźwięk „Czerwonego Sztandaru 
wanego przez robotników, cz^sC^ 
tała się z bezrobotnymi, przy^cZ 
się do demonstrantów, (cdn)

E. FAT1'*
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